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Cena prenumeraty: 
Miesięcznie w Łodzi 3 rf. 20 gr., 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50. 

Odnoszenie do domu 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarium uważane są za beztplał-
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
1 odrzuconych redakcja nie zwraca. 

Cena 20 groszy. Rok V, Me 226 . Łódź, Wtorek 3 września 1929 r 

C e n y ogłoszeń; 
Za -wreraz milimetrowy Wam owy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne" 15 groszy; po­
szukiwania pracy 10 groszy; naj­
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez­
robotnych. 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe i na umó-
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro-
wt'100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada. 
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Warszawa, 3.9. (tel. wł. „E-
Cha"). Wobec krwawych walk 
między żydami i Arabami w 
Palestynie, Ministerstwo Spr. 
Zagranicznych ustaliło 

następujące cyfry 
Przebywających w Palestynie 
Żydów z Polski. 

W ciągu ostatnich 10 lat wy 
emigrowało z Polski do Pale-
ł tyny 

50.000 żydów 
(ponad jeden proc. ludności ży­
dowskiej w Polsce). Najwięcej 
wyjazdów było w roku 1926, 
Edyż granice Polski opuściło 
20.000 żydów. 

Główne skupisko żydów pol 
skich w Palestynie znajduje się 
oprócz Jerozolimy w kolon­
iach Rachabat. Necht i Thone. 

Większość z tych żydów 
zachowuje obywatelstwo 

polskie. 
pozostając pod opieką polskie­
go konsulatu. 

Znaczna część emigrantów 
Powróciła z Palestyny zpowro-
tcm do Polski. 

DALSZE ZAMIESZKI W PA-
STYNIE. 

Jerozolima. 3.9. (telegr. wł. 
„Echa". Arabowie 
podpalili w dniu wczorajszym 
kolonję żydowską — Jeisc Tha 
malas w pobliżu jeziora Tybei 

W Haiffie. 
żydowskie 

wł. Jerozolima. 3.9. (telegr 
„Echa"). Wczoraj tylko 

w północnej Palestynie 
trwały utarczki z Arabami, w 
pozostałej Palestynie 

panował spokój. 
Ogółem od początku walk 

padło zabitych: 83 mahometan 
109 żydów i 4 chrześcijan. Ran 
nych jest około 300 z obu stron. 
Do charakterystycznych szcze 
gółów 

deklaracji egzekutywy arab­
skiej 

która jtst zarazem odpowie­
dzią na oświadczenie wysokie­
go brytyjskiego komisarza. — 
należą następujące momenty: 
Arabowie kładą nacisk na to, 
że żydom władze angielskie 

rozdały broń, 
że żydzi mordowali bezbronne 
kobiety i 

dzieci arabskie 
I że są liczne wypadki, 
Arabowie byli zabijani 
żołnierzy angielskich 

w łóżkach 
w swych własnych siedzibach 

gdzie 
przez 

WSPÓLNY FRONT MAHO­
METAN. 

Bombaj, 3.9. (tel. własny). 
Jutro ma się odbyć manifesta­
cja mahometan. Celem.jej jest 

poparcie Arabów 

palestyńskich przez mahome­
tan z Indyj oraz wyrażenie 
protestu przeciwko sjonistycz-
nej polityce Anglji w stosunku 
do Palestyny. 

Bunt • w w Rzeszowie, 
Policja opanowała groźną sytuację. 

Rzeszów, 3. 9. (Teł. własny i Jana Fronczaka. 
„Echa"). Wczoraj po południu 
w więzieniu Sądu Okręgowego 
wybuchł bunt więźniów zaini­
cjowany 

przez bandytę 

Zgoda na Dalekim Wschodzie., 

(Telegr. wł. 
Sowietami i 

Mukden. 3. 9. 
„Echa"). Między 
Chinami doszło 
do tymczasowego 

nia. 
Dyktator Mandżurji. Czang 

porozutnie-

Hsu-Liang, postanowił uwzględ 
nić żądania Sowietów i 
usunąć naczelnego dyrektora 

chińskiego 
przywracając jednocześnie, na 
żądanie Rosji status quo na ko­

lei wschodnio-chińskiej. 
, Jednocześnie 

wypuszczono na wolność 
wszystkich dotychczas areszto 
wanych obywateli sowieckich 
w> Charbinie. 

T r a k t a t c h i ń s k o p o l s k i 
zostanie wkrótce zawarty. 

Nankln. 3. 9. (Tel. wł.). — 
Z urzędowych sfer chińsk/ch 
komunikują nam, że rokowania 
polsko.-chińskie o traktat poli­
tyczny i handlowy 

mają przebieg pomyślny 
i w krótkim czasie zostaną u-
r-ończone. 

Z ramienia rządu chińskiego 
rokowania z delegacją polska 

prowadzi dyrektor ministerial­
ny Wang-Tu-Sien. 

Według informacyj ze źró­
deł miarodajnych Polska wyra 

ziła zgodę na przyjęcie propo-
zycyj chińskich za podstawę 
do' rokowań. 

Na umówiony sygnał więź­
niowie zaczęli 

demolować urządzenia cel 
a jeden z kryminalistów zdołał 
nawet wydostać się 

na korytarz więzienny. 
Do gmachu więzienia zawez 

wano pomoc policyjną, która 

pod grozą karabinów 
zdołała zaprowadzić porządek. 

Inicjatorom założono kajda­
ny bezpieczeństwa. 

Bunt trwał przeszło godzi­
nę i dopiero po przybyciu pro­
kuratora i prezesa sądu zdoła­
no zaprowadzić porządek. 
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Echa katastrofy budowlanej przy 
ulicy Łagiewnickiej. 

Niebezpieczna choroba 
słynnego wynalazcy, 
Edison zapadł na 
zapalenie płuc. 
Nowy Jork, 3. 9. (Te!. * l 

, Echa"). Edison, wielki wyna­
lazca amerykański skutkiem 
przeziębienia się w dniu 11-go 
sierpnia r. b. zapadł na zapale 
nie płuc i zmuszony jest przeby 
wać w łóżku. 

Wobec tego. że ma on 
83 lata 

stan jego należy uważać za 
groźny. 

DOLAR w ŁODZI. 
Prywatnie dolar w żądaniu 

8.89. • 
W płaceniu 8.87. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

Banki dewizowe w dniu dzi­
siejszym kupowały około go­
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. ' 

Przy ulicy Łagiewnickiej 17 zawaliło się wskutek budowy 
piwnicy całe wnętrze, wskutek czego 4 rodziny pozostały 

bez dachu. F o t - A - Mayer. 

Zgon siostry Hindenburga. 
Berlin, 3. 9. (Tel. wł. „Echa")[burg. przeżywszy lat 78 

W Poczdamie zmarła jedyna 
siostra prezydenta Rzeszy Nie­
mieckiej Anna Ida von Hinden-

Demokratyczny król — sportowiec. 

wicie filmowi, 
czworo". 

itynułkowski. Król szwedzki Gustaw V (mię­
dzy 2 paniami), pomimo swych 
70 lat jeden z najlepszych tenni 
sistów, EurfiDK i wozóle zapa­

lony sportowiec,— znany, jest 
ze swoich demokratycznych 
przekonań. Często go ' można 
widzieć, .w tłumie codszas .wx» 

ścigów lub zawodów, nie ko­
rzystającego ze specjalnych trybun przeznaczonych dją pa­

nujących* fh l 

Zgon jej nastąpił po operacji 
spowodowanej przez nieżyt ki­
szek. 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 
Punkt styczny francuskiej i angielskiej okupacji Nadrenii, 

Zą 'dwa tygodnie rozpocznie 
sie ewakuacja wcisk arurielsk: 

z Nadrenji. Ną ilustracji widzi­
my zamek Sfolzaniels nad Re« 

nem, gdzie stykają się strefy 
okUDScyine-Analii i FranciL ih\ 
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„HEINE MEDINA" W ŁODZI. 
Nowa epidemja w naszem mieście. 

Nr. 22G 

Łódź, 3. 9. W ostatnich cza 
sach władze zdrowotności pu­
blicznej w Łodzi zaabsorbowa­
ne zostały kilkoma wypadkam 
straszliwej choroby zakaźne, 
zwanej Helne-Mediną. 

W związku z powyższem 
zwróciliśmy sie do Wydziału 
Zdrowotności Publicznej z proś 
bą o zapoznanie nas z objawa 
mi tej choroby i walką, jaką po 
prowadzą z nią władze. 

Oto co nam powiedziano: 
Porażenie dziecięce, 

zwane Heine-Mediną nie Jest 
chorobą nową, bowiem już w 
roku 1840 pierwszy Heine wy 
odrębnił ją z pośród innych cho 
rób rdzenia, zaś pierwszą 
wzmiankę o tej chorobie Jako 
epidemicznej spotykamy w lite 
raturze już 1860 roku. Dopiero 
w r. 1900. gdy na Międzynaro 
dowym Kongresie Lekarskim 
w Berlinie Medln zreferował 
swe spostrzeżenia tyczące się 
epidemji tej choroby w Stok 
holmie w r. 1897 ustalono nie 
zbicie iż jest to 

choroba epidemiczna 
W Polsce po raz pierwszy 

zanotowano epldemję choroby 
Heine Medina w r. 1911. 

Ogólnie używana nazwa 
„Porażenia dziecięcego" wska 
żuje. Iż na cierpienia omawiane 
zapadają prawie wyłącznie (96 
proc.) dzieci. Choroba ta roz 
wija się szczególnie często w 
2 ! 3 roku życia. Choroba ta 
wybucha po większej części 

w lecie. 
Chociaż zarazek tej choro­

by nie został wykryty, to jed­
nak badania nad chorymi 1 do­
świadczenia na zwierzętach do 
starczyły nauce dużo materja-
lu co do natury zarazka I jego 
cech życiowych. 

Wiemy więc, że zarazek 
znajduje sie w wydzielinie no­
sa. Jamy ustnej i gardła, że jest 
pi zenoszony 

przez ludzi, 
a nie przez owady. 

Znajdując się w Jamie ustnej 
zarazek dostać się łatwo może 
do górnych części dróg odde­
chowych., gdzie wdrażając sfę 
w głąb 

przechodzi do krwi , 
stąd po pewnym czasie do pły­
nu mózgowo-rdzenlowego I do 
tkanki nerwowej. Głównym 
miejscem lokalizacji zarazka 
jest rdzeń. 

Pamiętać należy o tern że 
zarazek znajduje się także w 
wydzielinie błon śluzowych no 
sa 1 Jamy ustne] 

ludzi zdrowych, 
którzy byli w zetknięciu się z 

chorymi na porażenie dziecię­
ce. 

Choroba wybucha zwykle 
nagle, ciepłota podnosi się do 
39 st., a nawet do 40 st., wystę 
puje ból głowy nieraz wymioty 
i biegunka, często drgawki, nie 
raz objawy mózgowe (zamro­
czenie świadomości, zwężone 
źrenice I t. p.). 

Na drugi, a najdalej na trze­
ci dzień ciepłota spada, a jedno 
cześnie zupełnie niespodziewa­
nie następuje 

porażenie obu rąk 
i nóg jednocześnie, częściej obu 
nóg lub obu rąk. 

Niekiedy dziecko zasypia z 
objawami gorączki, rano zaś 
budzi się z porażeniem. Po k ; l -
ku dniach następuje polepsze­
nie t. j . ruchliwość mięśni, a po 
rażenie obejmuje odpowiednie 
grupy nfęśniowe na nodze lub 
ręce. Wskutek zaś porażenia i 
zaniku pewnych grup mięśnio­
wych następuje zniekształcenie 
kończyn. 

W dalszym ciągu poraniona 
ręka i noga zatrzymują się w 
swym rozwoju t. j . podczas gdy 
organizm cały rośnie wówczas 
noga lub ręka zachowuje swe 
rozmiary dziecięce. Dziecko 
staje się więc 

kaleką: 
utyka, kuleje lub czołga się. 

Z powyższego wynika. Iż 
choroba Heine-Medina jest gro 
źną chorobą epidemiczną, nale­
ży więc wiedzieć w Jaki spo­
sób można się ustrzec tego cier 
pienia. 

Przedewszystkiem chory wi 
nien być jak najwcześniej 

odosobniony. 
Otoczenie chorego winno płu­
kać jak najczęściej jamę noso-
wo-gardzielową, najlepiej roz­
tworem 

wody utlenionej. 
I •/ cc. z otoczenia chorego mo 
gą pójść do szkoły dopiero po 
dwóch tygodniach I gdy zosta­
ła dokonana dezynfekcja mie­
szkania formaliną. 

Ludność winna pamiętać, że 
najlepsza obrona przed choro­
bą Heine - Medina', ** ' 

to czystość ja mv ustnej 
gardła, czystość rąk, ubrania, 

edzenia. 
Przestrzegać należy zwła­

szcza dzieci przed używaniem 
wspólnych chustek do nosa. rę 
czn'ków. przed całowaniem w 
usta i t. p. 

W każdym podejrzanym wy 
padku należy niezwłocznie za­
wiadomić lekarza celem zasto­
sowania Jak najwcześniej odpo 
wiedniego leczenia. 

W związku z powyższem, 

Wydział Zdrowotności Publicz 
nej na dzień 6 września zwołu 
je konferencję, celem wydania 
odpowiednich zarządzeń i 
przedsięwzięcia kroków zapo­
biegawczych na dalszą mete. 

(s) 

Aktywność Anglji w polityce zagranicznej. 
wł.) — Genewa, 3. 9. (Tel 

Dził o godz. 4 po poł. 
Macdonald wygłosi 

dawno oczekowane przemówie­
nie, poświęcone polityce zagra­
nicznej. 

Dzisiejszy „Petit Parisien" 

Szwa/carom sią nie wiedzie. 

ie 
Dover, 3. 9. (Tel. wł. „Echa") 

Pływak szwajcarski Doris, któ 
ry wypłynął wczoraj z przyląd 
ka 

Gris Nez 
we Francji w kierunku Anglji 

- X X -

musiał w odległości 11,2 km 
od brzegów angielskich skapi­
tulować. Zupełnie wyczerpane­
go pływaka wzięto o g. 20 35 
wieczorem do łodzi, która mu 
towarzyszyła. . 

Olbrzymi pożar 
na przedmieściach Paryża. 

400 rodzin bez dachu nad głową. 
Paryż. 3. 9. (Teł. wł. „Echa") 

Wczoraj wybuchł nagle 
w dzielnicy barakowe] 

na przedmieściu Paryża olbrzy 
mi pożar. 

W ciągu godziny spłonęło 

200 baraków, 
pozostawiając 400 rodzin bez 
dachu. 

O godz. 4 rano dziś jeszcze 
nie zdołano stłumić pożaru. 

Słynny szybkobiegacz Nurmi 
wystąpi w stadionie warszawskim. 
Warszawa, 3. 9. (Tel. wł 

„Echa"). Na zawody lekkoatle­
tyczne Akademickiego Zw'ąz-
ku Sportowego, zapowiedziane 
na sobotę i niedzielę w Warsi.a 
wie. zapowiedział swój przy­
jazd najsłynniejszy sportowiec 
świata 

Pao Nurml, 
Nurmi będzie startował w dwu 
biegach. 

Jeden z biegów na 6.400 me 
trów będzie 

próbą pobicia rekordu 
światowego. 

Fałszywy inkasent Kasy Chorych. 
Intratne zaięcie bezrobotnego. 

Łódź, 3. 9. — Od dłuższego 
już czasu obchodził domy w ob­
rębie IX i II komisarjatu policji 
mtetezWania prywatne' tarody1,"e-
lc-gancki mężczyzna i podając 
się za inkasenta 

Kasy Chorych 
ściągał składki ubezpieczenio­
we od służby domowej. Tajem­
niczy inkasent zaopatrzony był 
w legitymacje i bloczki ze stemp 
lem kasowym, to też naiwni ło­
dzianie chętnie płacili należnoś­
ci, otrzymując wzamian pokwito 

wania. Te ostatnie okazały się 
jednak 

sfałszowane, 
W6be"c''eź'ego 'zawiadomiono po­
licję; "" '•' ' "' 

Kilkudniowe poszukiwania 
zakończone zostały pomyślnie. 
Pseudo-inkasenta Kasy Chorych 
ujęto w dniu wczorajszym. Oka 
zał się nim bezrobotny Kazi­
mierz Bagiński, łodzianin, zamle 
szkały przy ul. Rok emskiej 12. 

Bagińskiego osadzono w are 
szcie.przy Urzędzie Śledczym. 

X X 

Puste łóżeczko dziecka. 
Tragiczne skutki niedozoru. 

Łódź, 3 września. W dniu 
wczorajszym w kolonjl Sikawa 
gminy Nowosolna, pod Łodzią, 
wydarzył się tragiczny wypa­
dek. 

Oto mieszkanka tej wsi nie­
jaka Bronisława Lisiecka, wy­
szła pod nieobecność męża, któ 
rv wyjechał do Brzezin, do 
Łodzi, pozostawiając 

bez opieki 
dwoje dzieci 2-letnią córeczkę 
Marję i 8-miesięcznego synka 
Zdzisława - Henryka. 

Lisiecka oboje dzieci zam­
knęła w mieszkaniu. Powróci­
wszy do domu nad wieczorem 
zastała 

mieszkanie puste. 
W chwile później odnalazła 

córeczkę. Dziewczynka wyszła 
z mieszkania oknem i bawiła 
się na końcu wsi w gromadce 
dzieci. 

Poszukiwania Zdzisława -
Henryka, który zaczynał zale­
dwie pełzać na czworakach po­
zostały bezowocne. 

Lisiecka przypuszczała, że 
dziecko jej 

zostało utopione 
przez córkę. Kiedy zapłakana 
kobieta zaczęła wieczorem słać 
łóżko, znalazła ku swemu prze-
rażrnin nieżywego chłopczyka 

100.000 kóp. 
ROZSADY TRUSKAWEK 

w odmianach, Mamuty, i No-
blesse ma do sprzedania zakład 
ogrodniczy „Nowa Placówka" 
M Kopczyńskiego, Langówek 

pod Łodzią. 

pod pierzyna. 
Niemowlę udusiło się pierzy 

ną z pod której nie mogło się 
wydostać. Zrozpaczona kobie­
ta chciała popełnić samobój­
stwo pr»ez utopienie się w sta­
wie, zdołano jednak temu zapo­
biec. 

Lisiecką, za pozostawienie 
dz'ecka bez opieki, pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej. 

Echa tajemniczego zabójstwa pod 
Źakowicami. 

Strzał padł i pociaau fc 1 . 

rozwija zasady projektu Brianda 
co do 
Stanów Zjednoczonych Europy 
i twierdzi, że właściwie Briand 
ma na myśli nie polityczną, lecz 

gospodarczą współpracę 
państw Europy i chce zrealizo­
wać rodzaj Unji Gospodarczej 
Europy. 

Jutro Snowden wypowie 
przez radjo 

z Londynu mowę dla wszystkich 
angielskich radjoodbiorców. Ma 
ona zawierać, według źródeł nie 
mieckich które już są poinformo 
wane o jej treści, między innemi 
następujące ustępy: 

„Już w 3 roku po Wielkiej 
Wojnie najwybitniejsi ekonomiś 
ci świata twierdzili, że ściągnie 

cie wszystkich reparacyj I kosJ 
tów wojennych od Niemców 

jest niemożliwością. 
Plan Dawesa i pięcioletnie z ni 
doświadczenie wykazało słus 
ność poglądów tych ekonomiś 
tów. Dr. Stresemann w Ha 
ujawniał stale gotowość dffl 
współpracy z pozostałemi pańij 
stwami. 

W przeciwieństwie do głosów! 
prasy — stosunki angielskiej d4 
legacji do delegacyj innych kra« 
jów były bardzo przyjazne i są* 
deczne. Konferencja w Hadze 
zwiastuje nową erę, która ma 
zapewnić narodom Europy od 
dawna wyczekiwany powszech 
ny pokój"! 

— X — 

K r c 

Bezczelna tranzakcja dwóch oszustów 

w Tuszynie. 

- X X -

Łódi, 3. 9. — W ubiegłą nie­
dzielę podaliśmy wiadomość o 
tajemniczem zabójstwie na to­
rze kolejowym pod Źakowicanr 
W dniu dzisiejszym dopiero wła 
dzom śledczym udało się 

ustalić nazwisko 
zabitego. Okazał się nim miesz­
kaniem wsi Nowe-Źakowice, nie 
jaki Bronisław Wilkowski. 

W dalszym ciągu ustalono, 
że do Witkowskiego strzelano z 

ł ó d z k i e „ w i l c z e d o ł y " . 
Kromka pogotowia ratunkowego. 

Łódź, 3 września. W dniu 
wczorajszym o godzinie 7 po 
południu w lesie na Mani zna­
leziono leżącą 

bez znaku życia 
kobietę. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunko­
wego stwierdził zatrucie nad­
miarem 

wypitego alkoholu 
i po udzieleniu pomocy prze­
wiózł kobietę ową w stanie bar 
dzo ciężkim do szpitala przy 
Zbiorni Miejskiej. 

Nieznajomą okazała się 
19-letnia Irena Organ 

bezrobotna, zamieszkała przy 
ulicy Konstantynowskiej 90. 

* » » 
Na terenie budowy kolonji 

robotniczej na Polesiu Konstan 
tynowskiem, najechany wozem 
odniósł ogólne obrażenie ciała 
robotnik 

22-letnI Józef Radot, 
zamieszkały przy ulicy Ale­
ksandryjskiej 27. Ofiarę wvoad 

ku w stanie groźnym przewie­
ziono do szpitala miejskiego 
przy ulicy Drewnowskiej. 

* * * 
W podwórzu domu przy ul. 

Wschodniej 16 wpadła 
do dołu biologicznego 

56-letnia Paulina Prochowska, 
praczka, zamieszkała przy uli­
cy Sierakowskiego 29. 

Nieszczęśliwa kobieta oprócz 
doznanych obrażeń cielesnych 
uległa zatruciu gazami. 

Prochowska, dającą bardzo 
słabe oznaki życia przewiezio­
no karetka pogotowia ratunko-
wego do szpitala. 
NA PRZYSTANKU tramwajowym 
przy ul. Hauzlera, zgubiono paczkę, 
zawierającą 2 blankiety dolarówek o-
raz 3 blankiety ubezpieczeniowe, — 
(bezwartościowe). Łaskawy znalaz­
ca proszony jest o zwrot powyższe­
go za wynagrodzeniem do Piestrzyń­
skiego. Zgierska 144. 

pociągu nr. 198, zdążającego do 
Łodzi. Kto jednak był sprawcą 
śmiertelnego strzału — narazie 
nie stwierdzono. 

Energiczne śledztwo trwa 
nadal. 

Łódź, 3. 9. — Przed kilkoma 
dniami przybył do Tuszyna nie­
jaki Berek Eizen, rodem z Cheł 
ma, człowiek dość zamożny, któ 
ry sprzedawszy tam niewielką 
nieruchomość, przywiózł z sobą 

znaczny kapitalik. 
I', / . I I przyjechał do swych 

krewnych, którym oświadczył, 
iż gotów jest 

kupić autobus 
uruchomić rentowne przedsię­

biorstwo komunikacyjne. 
Pojawienie się bogatego czło 

wieka wśród ubogich mieszkań­
ców Tuszyna wywołało istną 
smsację, nic więc. dziwnego, że 
wieść o jego fortunie, często 
przesadzona, lotem błyskawicy 
rpzeszła się po mieście. 

''W dniu wczorajszym do Elze 
nk zgłosiło sfę dwóch mężczyzn, 
którzy podając się za właścicie 

autobusu o nowej konstrukcji, 
oświadczyli, iż są gotowi od­
sprzedać go. 

W tym celu prosili Eizena, a-
< a H & a p I a c ' & d z i e 

Eizen 
obejrzał go dokładnie. Widocz­
nie przypadł mu do gustu, bo 
wiem zapytał o cenę. 

Kupcy ceny nie podali i tłu­
macząc się solidnością, oświad­
czali, że pierwiej winien go wy­
próbować 1, o ile będzie mu kon 
wenjował, podadzą wówczas ce 
nęł 

Eizen zgodził się i zapytał o 
szofera. Szofera — jak oświad 

j czyli kupcy —przyślą niebawem 
| wpierwej jednak proszą o zalicz­
kę na benzynę. 

Eizen tak dalece uwierzył kup 
com, że wręczył im 

25 złotych, 
a sam ulokował się na siedzeniu 
i-l.uk szofera. 

Upłynęło zaledwie kilka mi­
nut, gdy zjawił się szofer i spoj­
rzał na niespodziewanego, goś­
cia pytającym wzrokiem. 

— Pan szofer — zapytał Ei« 

''sNa placu 
prawie nowy. autobus 

— Tak. A pan co tu robi? 
-— To auto kupuję... a benzy 

nę pan przyniósł? 
— Złazić mi stąd zarazi —i 

krzyknął zirytowany szofer, my 
śląc, że ma do czynienia z obłą« 
kanym. 

— Pójdę, jak dostanę moje 
25 złotych — wyjąkał speszony 
Eizen. 

— Za co? 
I teraz dopiero cała spraw*, 

wyszła najaw. 
Dwóch sprytnyh oszusto*, 

wykorzystawszy naiwność Eize-" 
na i nieobecność szofera autobuj 
su, usiłowało 

odsprzedać mu autobus, 
ale obawiając się rychłego po­
wrotu szofera, zadowolnili się 25 
złotemi. 
Eizen udał się do policji, gdzie 

zameldował o wypadku. 
Za oszustami, którzy zdążyli;' 

już ulotnić się z miasta, wszcz% 
to poszukiwania. 

Młoda dzieT 
dną z ulic B 

m miasta i 
gę, że z gó 

ą trotuar 
1 

Spojrzała ni 
rzerażeniem 

msie 4-go 
ładnie na je< 

ha dół ciało 1 
Dziewczę 

i gdy po pew 
•zła do sieb 
przechodniów 

Jzono na 4-te 
• ty do mieszka 
•Hektora fabryk 

dir-a i znalezii 
ta browning, 

pozbav 
I Ciężko ran 
tił się następn 
•b jego zaczep 
o gzyms, tak, 
Wiele godzin 

wisiały v 

Dr. Hegedt 
fabryki j wypc 
Która niedawr 

ny Książki szkolne 
poleca 

Księgarnia łódzka Izytaf 
Łódź, Narutowicza (Dzielna) 8 

„Zeppelin" doleciał 
do brzegów Europy. 

Berlin, 3. 9. (Tel. wł. „Echa"). 
— „Zeppelin" dzisiaj przed po­
łudniem doleciał do 

brzegów Hiszpanji. 

Przylot do Friedrichshafen spo­
dziewany jest w godzinach wie­
czorowych. 

Przymusowe lądowanie 

samolotu wojskowego pod Kołem. 
Łódź, 3 września. W dniu 

wczorajszym w godzinach po­
południowych na łąkach, pod 
miasteczkiem Koło 

spad! samolot wojskowy 
typu „Potez", I pułku lotnicze­
go w Warszawie. 

Samolot został częściowo u-
INTELIGENTNA ł zdolna (tzr.) po­
szukuje szycia w domu. Adres: Ka­
mienna 16 m. 36. * 
SPRZEDAM zakład fryzjerski. Wia­
domość: Leszno 47. 

DROŻDŻEWSK1 WACŁAW, zam. 
przy ul. Żurawiej 18, zgubił książecz­
kę wojskową, wyd. przez PKU Kut-

RYŻLAK Rafat zamieszkały przy ul. 
Młynarskiej 93 zgubił legitymacje za­
pomogową wydaną przez Urząd Po­
średnictwa Pracy. 

SOBSTYL Baltazar, Ruda Pabianicka 
Pańska 6, zgubił książeczkę wojsko­
wą wydaną Łódz-powJat, legitymację 
od roweru Nr. 1144 I przepustkę wy­
daną przez elektrowni*. 

szkodzony. Pilot I obserwator 
wyszli z wypadku bez szwanku 
Przyczyną katastrofy samolo­
towej był defekt motoru. 

W ciągu nocy piloci z porno 
cą mechaników-ślusarzy z Ko­
ła uszkodzenia naprawili, tak 
że dziś rano samolot odleciał 
w kierunku Warszawy. 

Dr. Selpel chce 
zmienić 

Wiedeń. 3.9. (tel. własny). 
Były kanclerz Austrji dr. 

Seipel wyraził się, że uważa 
zmianę konstytucji Austrji 

bez rozlewu krwi 
za możliwą do przeprowadze­
nia, przyczem jednak rozwiążą 
nie parlamentu jest nieuniknio 
ne. 

Dr. Seipel nie sądzi, aby by 
ło możliwe 

rozbrojenie Helmwehry. 

p o i 
VL. NAWROT 

Choroby skór 
Przyjmuje do 10 
h nledz. 1 1 — 2 
dl.-i niezamoz. ( 

Zdarzenia i wypadki || 
ubiegłej doby. 

(—) Wczoraj w nocy na linjt 
kolejowej nad Nantes zderzyły 
się dwa pociągi osobowe. 

Dwa wagony zostały doszczęt 
nie strzaskane, przyczem jedea 
wsunął się w drugi jak pudełko 
od zapałek. 

Pod gruzami pociągów znaj­
duje się wielu zabitych 1 rannych 

Akcja ratownicza trwa od 
kilku godzin. 

(—) Port gdański uzyskał po 
życzkę w wysokości 125000 fun 
tów szterlingów (12 i pół miljo­
na złotych) na budowę nowych 
żórawi do przeładunku węgla. 

(—) W Toruniu odbyły się 
wczoraj wybory do rady miej­
skiej, które dały następujące wy 
niki: 

Lista nr. 1 (PPS fr. rew.) 238 
głosów bez mandatu, lista nr. 2 
(PPS) 2422 głosy 6 mandatów, 
strata 3 mandaty, lista nr. 3 — 
(Niemcy) 1761 głosów 4 manda­
ty, stan bez zmiany, lista nr. 4 
(Źjedn. blok pracy gosp.) 1806, 
5 mandatów, dotychczas nie re­
prezentowany w radzie miej­
skiej, lista nr. 5 (właściciele nie 
ruchomości) 1059 głosów 2 man 
daty, strata 2 mandatów, lista 
nr. 6 (Obywatelski klub gospo­
darczy (5484 głosy, 15 manda­
tów, trzy mandaty więcej niż po 
przednio, lista nr. 7 (NPR) 3892 
głosy, 10 mandatów, strata 1 
mandat. . ' 

Uprawnionych do głosowania 
było 24947, głosowało 16662 o-
sób. 

(—) Wczoraj zmarł w War­
szawie znakomity skrzypek pol­
ski, Stanisław Barcewicz. Był on 
już od dłuższego czasu bardzo 
poważnie chory. 

(—) Przy ul. Kilińskiego 86 
otruła się gazem świetlnym 19-
letnia służąca Marjanna Wróbel 
z powodu zawodu miłosnego. — 
Trupa odwieziono do prosekto 
rium-

potężne ar 
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oszustów-

K r o p l e k r w i n a c h o d n i k u . 
Niezwykłe samobójstwo dyrektora 

wytwórni filmowej. 

r — zapytał Ei» 

in co tu robi? 
upuję... a benzy 
? 
stąd zarazi —* 

yany szofer, my 
zynienla z obłą* 

: dostanę moje 
yjąkał speszony 

ro cała spraw*. 

nyh oszustów,, 
naiwność Eize-i 
szofera autobtł ] 

nu autobus, 
ę rychłego po-̂  
idowolnili się 23 

do policji, gdzie 
ypadku. 
i którzy zdążyli 
miasta, wszczę 

Młoda dziewczyna szła przez 
jedną z ulic Budapesztu do cen­
trum miasta i zwróciła nagle u-

Tjragę, że z góry spada kroplami 
«a troluar 

krew. 
Spojrzała na kamienicę i z 
zerażeniem stwierdziła, że na 

£ymsie 4-go piętra zwisa bez­
ładnie na jednej nodze, głową 

dół ciało ludzkie. 
Dziewczyna zemdlała, 

gdy po pewnym czasie przy-
feła do siebie, zaalarmowała 
przechodniów i policję. Pośpie-

Zono na 4-te piętro tej kamieni 
do mieszkania 53-letniego dy 

ektora fabryki, dr. Gezy Hege-
ptisa i znaleziono tam obok ok-
ha browning, którym dyrektor 

pozbawił się życia. 
!<. Ciężko raniony dyrektor rzu 
Wł się następnie z okna, lecz cia 
fb jego zaczepiło się lewą nogą 
• gzyms, tak, że zwłoki przez 
Ariele godzin 

wisiały w powietrzu. 
Dr. Hegedus był dyreklcrem 

•bryki i wypożyczalni filmowej 
wtóra niedawno musiała zos'ać 

z powodu trudności finansowych 
zlikwidowana. Poza tem cier­
piał dyrektor na nieuleczalną 

chorobę sercową. 

Niezwykłe to samobójstwo wy 
warło w Budapeszcie bardzo sil 
ne wrażenie. 

W starym piecu djabeł pali. 
D'Annunz.0 o swej obecnej twórczości. 

Znakomity pisarz włoski, mi 
mo podeszłego niemal wieku, za 
chował jeszcze dość 

znaczną ruchliwość 
i nie zrezygnował wcale z pracy 

literackiej. Obecnie ukończył on 
dwie sztuki, pomyślane jako u-
zupełnienie jego utworów: „Sen 
wiosennego poranka" i „Sen je­
siennego wieczoru". 

Wielkopolanie widzą w nas Azję. 

Ł Ó D Ź i O K O L I C A 
w i d z i a n a o c z y m a P o m o r z a . 

Dr. H E L L E R 
powrócił. 

VL. N A W R O T 2, t e l . Nr. 79-89. 
Choroby skórne I weneryczne, 

frzylmuje do 10 r. I 4 — 8 wlec2 
* nledz. I I — 2 po pol. Panie 4 - 5 
«a niezamoż. CENY LECZNIC 

W „Dz. Bydg." znajdujemy o-
pis wrażeń zagorzałego Pomo-
rzanika z podróży, odbytej do 
Kongresówki i na Kresy; ze 
względu na szereg uwag wypo 
wiedzianych tam pod adresem 
naszej dzielnicy, przytaczamy 
ją w skrótach dla naszych Czy­
telników: 

Dość często rozstrząsane jest 
pytanie, czy Europa kończy się 

nad Wisłą, 
czy też nad Bugiem i Niemnem. 

Nawet najwięcej miłującemu 
swój kraj Polakowi, wychowa­
nemu jednakże w zachodnich 
dzielnicach Rzeczypospolitej, a 
zmuszonemu odbyć kilkunasto-
dniową przejażdżkę po obsza­
rach swej Ojczyzny, położonych 
na wschód, byłoby bardzo trud-

szkolne 

Dziś otwarcie 
gruntownie przebudowanej aali i hall k inoteatru 

c a s i n o 
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potężne arcydzieło ekranu. W rolach głównych 

IWAN PETROWICZ i CARMEN BONI 
Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 

Dziś z powodu otwarcia teatru tylko 2 przedstawie­
nia dla publiczności o godz. 8 i 10 wiecz. 

Ceny normalne . 
3) Wsiyslkis 

U W A G A ł 1) Bilety we|ścin nie lą podnieclant. 
2) Wi iy i tk i . m:e|sea parterowe są nienumerowaae. 
miejsca na I pietrie, a wiec lole gabinetowe. !<>;« otwarte i krzesli 
•ą numerowane, pomimo to Sc. PoblleinoSć wchoiiic może na każdą 
cicsć programu. 4) Balety obficie zaopatrzona wyrobami „E. Wedel" 
I nłeczrwamt z cukierni .Eryk" wt. E. Szakowski. 5) Seanse rozpo­

czynać sie. będą o fjodz. 4.30, 6.00 8,00, 10.00. 
Passa portout i bilety ulgowe niewałne. 

no pytanie to rozwiązać. Co wię 
cej, nawet i tę część dawnej 
Kongresówki, leżącą 

po lewym brzegu Wisły, 
gdyby sądzić wypadło po orga­
nizacji kolejnictwa, stanie dróg 
i wyglądzie miast, miasteczek i 
wsi, to trzebaby dużo wyrozu­
miałości i pobłażliwości, aby ją 
zaliczyć jeszcze do 

Europy zachodniej. 
Przer^wszystkiem już sama 

podróż kolejami, należącemi do 
dyrekcji warszawskiej, wileń­
skiej i radomskiej, przypomina 
podróżnemu, że od granicy daw 
nego zaboru pruskiego zaczyna 
się inny świat i 

inna kultura. 
Na dworcach kolejowych na 

wet stacyj węzłowych brak jest 
peronów, a publiczność, prag­
nąca się dostać do swego pocią 
gu, musi 

intuicją tylko odgadywać, 
na którym torze pociąg ten stoi, 
aby się do niego dostać, po prze 

'skoczeniu kilku innych torów I 
wdrapaniu się bezpośrednio z pt> 
ziomu nawierzchni na stopnie 
wagonu. Dla podróżnych mło­
dych i zdrowych, nie obarczo­
nych pakunkami, jest to pewne 
go rodzaju 

lekką gimnastyką, 
dająca im pole do okazywania 
swej fizycznej sprawności. — 

Mniej przyjemna, a nawet po 
łączona z niebezpieczeństwem 
dla zdrowia i życia jest taka a-
krobatyka dla dzieci, osób star 

)szych i kobiet i dziwió się nale-
że nieszczęśliwe wypadki 

przy tych popisach akrooatycz 
nych nie są tak częste, jakby 
się spodziewać należało. Widocz 
nie rodacy z b. zaboru rosyjskie 
go jeszcze z czasów przeszcze­
piania na te obszary „istlnno-rus 
kiej" kultury, zdobyli dostatecz 
ną wprawę w tej akrobatyce, 
więc ze stoicznym spokojem go 
dzą się nadal z tym stanem. 

Na całym zachodzie są na­
wet na najmniejszych stacyjkach 
dokładnie chodzące, bo 

codzień regulowane zegary, 
dostępne i widoczne dla podró­
żującej publiczności. W obrębie 
wyżej wymienionych dyrekcyj 
kolejowych, zegary nawet na 
znaczniejszych stacjach uważa­
ne są za niepotrzebny zbytek, 
bo po co obywatelowi wychowa 

nemu w myśl zasady „śpiesz się 
powoli" i dla którego „praca 
nie jest zającem", aby uciekła, 
może przecież w razie przeoczę 
nia swego pociągu poczekać so 
bie tych głupich 10, 15, a nawet 
24 godzin do następnego pocią 

Poczekalnie kolejowe, bez 
względu na to, na jakie tam kla­
sy podzielił je sobie zarząd ko­
lejowy, są 

jednakowo brudne. 
Do tego samego poziomu 

estetycznych upodobań i miej­
scowych zwyczajów, są też do 
stosowane i te ubikacje, które 
z tak chwalebnym zapałem sta 
ra się p. minister Składkowsk' 
spopularyzować wśród ludu z 
krzywdą dla czworonogich sa-
nitarjuszów. 

W jednym kierunku tylko 
starają się zarządy kolejowe na 
obszarach b. zaboru rosyjskie­
go, nadać cechy amerykaniza­
cji naszych kolei i upodobnić je 
do kolei w tak wysoko kultural 
nych stanach, jak Texas, Nebra 
ska lub Alaska. Budynki stacyj 
ne na mniejszych stacjach sty­
lem i wyglądem przypominają 
szałasy cowboyów lub poszu­
kiwaczy złota. 

Rozwiązaną też jest dla 
mnie zagadka dla czego autobti 
sy, auta i furmanki w Kongre­
sówce i na kresach mają tak 
częste, chęć \y skutkach ĥe 
zbyt miłe 

spotkania z pociągami. 
Mianowicie wszystkie dro­

gi i gościńce, choćby o najżyw­
szej frekwencji, przeprowadza­
ne są przez tory kolejowe w po 
ziemie nawierzchni kolejowej i 
chronione tylko tablicą z napi­
sem 

..baczność na pociąg" 
lub t. p. 

Tablice takie mają ten sam 
skutek, jak umieszczane w lo­
kalach i miejscach publicznych 
napisy: ..nie pluć na podłogę". 
To jednak nie psuje snu ani spo 
koju żadnemu dygnitarzowi ko 
lejowemu, gdyż życie ludzkie 
jest przecież 
najtańszym u nas artykułem. 

Natomiast obcym intruzom, 
którym po zwiedzeniu PWK 
przyjdzie jeszcze ochota zapę­
dzić się dalej na wschód od Po 
znania, poza dawne prusko-ro-

syjskie słupy graniczne, rozto­
czy się przed oczyma panora­
ma, pouczająca go, że jest to 
kraj nieograniczonych możliwo 
ści, gdyż w odległości 100 — 
200 kim. od Poznania, stojące­
go na wyżynie zachodnio-euro­
pejskich stolic, znajdzie wielkie 
środowiska liczące 50 — 100 
tys. a nawet 700 tysięcy miesz 
kańców (m. Łódź) nie posiada­
jące wodociągów ani kanali­
zacji. 

W takich miastach jak Bia­
łystok. Grodno. Brześć Litew­
ski, Łuck, Siedlce i wiele in­
nych rozgrywają się, jak za 
„dawnych dobrych czasów" z 
16 lub 17 wieku 

idylle przy studniach. 
przy prvncypalnych ulicach 
szumią sobie wesoło ruczaje 
mydlin, pomyj i innych won­
nych płynów, wzdłuż wybru­
kowanych „kociemi łebkami" 
jezdni, podobnych do górskich 

D'Annunzio napisał nieuu>v-i 
no do słynnych 

artystek włoskich 
sióstr Irmy i Emmy Grammati-
ca list, malujący nastrój pisarza: 

Znajdziecie mnie bardzo zmie 
nionego i rozdwojonego. Moja 
starość jest bardziej burzliwa, 
niż moja młodość. Wypełniona 
jest ona długotrwałemi gorącz-
kowemi fantasmagoriami, krót« 
kiemi pauzami dla odpoczynku 
i wyrzutami sumienia 

bez poczucia żalu. 
Słowem — jestem bardzo 

nieszczęśliwy, a więc w takim 
stanie, który jak gdyby jest 
stworzony dla wielkiej sztuki". 
A w telegramie do tych samych 
sióstr d'Annunzio mówi: „Pra­
cuję dużo. Wczoraj i dziś pra­
cowałem bez przerwy 21 godzin 
a dziś wieczorem zaczynam od 
nowa". 

Popierajmy 
budowę szpitala 
0 .0 . Bonifratrów 

w Chomach. 

krajobrazów, pełnych dolin, je* 
zior i pagórków. 

Z takiej przejażdżki po tych 
„romantycznych" zakątkach 
wynosi się niezatarte wrażenie 
jakgdvbv się przeżyło sen m 
tle 16 lub 18 wieku. 

Obserwator. 

fsiaipiąkmeisza kobieta Japonii 

Każda rasa, a nawet naród ma odmienny gust. Ideałem pię­
kności w Krainie Wschodzącego Słońca jest widoczna na 

zdjęciu zdobywczyni 1-szej nagrody w Tokio. (ip) 

MARY ROBERTS RINEHART. 

rrzekład autoryzowany Janiny 
19) Sujkowskiej. 

Uderzył mnie prąd chłodne 
go powietrza. Okno było otwar 
te, a atmosfera wolna od dymu I 
kwaśnego zapachu zwietrzałe-
fio piwa. Na środku małego po­
koju stało biurko, zasłane papie 
tami, wśród których błyszczała 
taca z resztkami jedzenia. Pod 
ścianą zobaczyłem tapczan z po 
duszką i kocem. A więc pokój 
ten służył komuś za sypialnię. 

Od pierwszej chwili cała mo 
la uwaga skierowała się na czło 
Viieka, który siedział przy biur­
ku z głową złożoną na rękach. 
Chrząknąłem, i nie otrzymaw­

szy odpowiedzi, przestąpiłem 
póg. 

— Przepraszam pana — rze 
Kłem, — szukam mego... 

Nagle zrozumiałem, co s'ę 
Halo i doznałem zawrotu gło­

wy. Po stole i papierach ciekła 
leniwie ciemna struga, świad-
Ibząc dowodnie, że serce przesta 
|io już działać. Podbiegłem do 
[labitego i uniosłem ciężką, siwą 
Słowę. Był to Allan Fleming. 
Stwierdziłem, że dostał kula w 
Jam środek czoła-

ROZDZIAŁ IX. 
Przymknięte oko. 

Moim pierwszym impulsem 
było narobić alarmu, drugim — 
zaczekać na Huntera, /.wabić 
pół-pijany motłoch do tego mie) 
sca wydawało mi się profanacją. 
Coprawda majestat śmierci miał 
w tem brudnem otoczeniu cha­
rakter mało uroczysty, ala bądź 
co bądź była to śmierć. Byłem 
wstrząśnięty, choć bynajmniej 
nie wzruszony. Przeciwnie, do­
znałem uczucia zawodu. Fle­
ming był naszym kluczem do ro 
związania tajemnicy Bellwoorlu 
i teraz oto on sam stał się niedo 
cieczoną tajemnicą. Zamknąłem 
drzwi na klucz i stanąłem, na­
myślając się, co począć. Zasad­
niczo powinienem był wezwać 
lekarza, ale znałem się dobrze 
na symptomatach śmierci i wie­
działem, że ten człowiek jest 
już poza wszelkim ratunkiem. 

Zaryglowawszy drzwi, ftwier 
dziłem, że w pokoju niema żad­
nej broni. Wszystko, co mi było 
wiadomem o umarłym, zdawało 
się wskazywać na samobójstwo 
Odkrycie, że w pokoju nie było 
rewolweru, który powinien był 
leżeć na biurku lub na podłodze 
rzuciło na całą sprawę złowiesz 
cze światło. Postanowiłem za­
wołać bez straty czasu młodego 
lekarza, obecnego w klubie. 0-
tworzyłem szybko drzwi, ogar­

nięty nieomal paniką I znalaz­
łem się twarz w twarz z Ward-
ropem, za którym szedł Hunter. 

Nie pamiętam, żeby się kto 
odezwał. Hunter wpadł do po­
koju i jednym rzutem oka objął 
sytuację, której zrozumienie za­
jęło mi trzy minuty czasu. Gdy 
Wardrop przestąpił próg, dętek 
tyw zamknął drzwi na klucz i 
we trzech stanęliśmy nad tru­
pim. 

Obserwowałem sekretarza, 
który zachował się jak kobieta. 
Upadł na krzesło i poszukaw­
szy chustki do nosa, otarł nią 
drżące wargi. Twarz zbielała mu 
jak płótno, a ręce ousnęły s>ę 
bezsilnie po bokach. 

— Czy słyszał pan strzał?— 
zwrócił się do mnie Hunter. — 
Musiało się to stać zaledwie 
przed kilku minutami. 

— Nie wiem — odparłem o-
szołomiony. — Słyszałem kilka 
odgłosów, podobnych do wy­
strzałów, ale myślałem, że !o 
automobil. 

Detektyw obejrzał pokój, zaj­
rzał pod biurko i podniósł der­
kę, która zsunęła się z tapczana 
na podłogę. Na korytarzu rozlc 
!,'ły się Kioki . Ktoś nacisnął 
klamkę i widząc, że nie ustępu­
je, szarpnął r.-ą mocno. 

— Fleming! — zawołeł pół­
głosem. — Fleming! 

Nie odpov,uedzieliśmy posłu 
* 7ni Hunterowi, który dal nam 

znak m.lczenio. Ciężkie kioti od 
daliły się w gtąb hallu. Dettk 
tyw zasiał porządnie tap.za.» i 
we trzech przenieśliśmy ciało 
Wardrop bliski był omdlenia. 

— A teraz — rzekł spokoj­
nie Hunter — zanim poproszę 
doktora Gray'a, chciałbym się 
dowiedzieć, co pan o tem wie, 
panie Wardrop? 

Młody człowiek podniósł nań 
błędne spojrzenie nieprzytom­
nych oczu. 

— Kiedy się z nim rozstawa 
łem dziś rano, czuł się bardzo 
źle — zaczął chrapliwym gło­
sem, — Teraz niema już co u-
krywać. Bóg widzi, że uczyni­
łem wszystko, co tylko było w 
mojej mocy. Fleming używał ko 
kainy od całego szeregu lat i 
dziś mu jej zabrakło. Pół godzi­
ny temu bliski był szaleństwa i 
chciał się zabić. Odebrałem mu 
rewolwer i poszedłem poszukać 
lekarza. 

— Żeby dostać kokainy? 
— Tak. 
— Czy nie dlatego, że Fle­

ming był już wtedy ranny i pan 
obawiał się, że jest z nim źle? 

Wardrop zadrżał, zrobił wy­
siłek opanowania się i odpowie 
dział nieco naturalniejszym gło 
sem: 

— Na co się zda kłamać? 
Czy wam powiem prawdę czy 
nie, to i tak mi nie uwierzycie, 
ale kiedy tu przyszedłem, mój 

szef już nie żył. Idąc na górę, u-
słyszałem odgłos podobny do 
trzaśnięcia drzwiami, chociaż 
na dole panował taki hałas, że 
nie byłem pewny. Kiedy wcho­
dziłem, osuwał się właśnie na 
biurko i... 

— Zawahał się. 
— Rewolwer? — zapytał la 

konicznie detektyw. 
— Miał w ręku, ale już nie 

żył. 
— Gdzie jest ten rewolwer? 
— Oddam go koronerowi. 
— Mnie go pan odda — 

rzekł ostro Hunter. 
Wardrop wsunął rękę do bo 

cznej kieszeni spodni i wydobył 
zwykły rewolwer typu trzydzie 
ści osiem. Detektyw obejrzaw­
szy go, stwierdził, że dwa nabo­
je były wystrzelone. 

— Więc zamiast wezwać po 
mocy, marudził pan pewnie z 
dziesięć minut, a potem wy­
szedł pan z klubu szukać dokto 
ra, nic nikomu nie mówiąc? Co 
pan robił przez te dziesięć mi­
nut? 

Wardrop zaciął usta i odmó­
wił odpowiedzi. 

— Gdyby Fleming sam do 
siebie strzelał — ciągnął nieu­
błaganie detektyw — naokoło 
rany byłyby ślady prochu. Dalej 
pisał właśnie list. I dziwny to 
był impuls — widzi pan, napisał 
ledwie parę wierszy. 

Spojrzał na stół. List nie 

miał żadnego nagłówka i zaczy* 
nał się bez wstępu: 

„Będę musiał to miejsce opn 
ścić. Cyfry prześladują mnie i tg 
taj. Dzisiaj —" 

To było wszystko. 
— To nie samobójstwo, leci 

morderstwo — rzekł surowo 
Hunter. Ostrzegam pana, panie 
Wardrop, że będzie pan pociąg 
nięty do odpowiedzialności za 
każde słowo. Panie Knox, pro­
szę, poproś pana doktora Gray'a 

Udałem się do pokoju, z któ 
rego dochodziła największa 
wrzawa. Na szczęście doktór 
Gray nie grał. Stał przy drugim 
końcu stołu, zajęty otwieraniem 
puszki z kawiorem. Dałem mu 
znak. Wyszedł za mną i ponie­
waż o nic nie pytał, wpuściłem 
go do pokoju śmierci, nieprzygo 
towanego. Sama śmierć nie zro 
biła na nim żadnego wrażenia, 
za to identyczność zmarłego 
przyprawiła go o gwałtowne 
wstrząśnienie. 

—- Flemingl — wykrzyknął 
tonem zgrozy. — Flemingl Ną 
Boga! Popełnił samobójstwo! 
Nie do wiary! Fleming! 

Hunter obserwował go z» 
ściągniętemi brwiami. 

— Od jak dawna nie żyje? 
— zapytał. 

Doktór obejrzał ranę w czo­
le i spojrzał znacząco na grupej, 
otaczającą tapczan. 

D. c. * 



Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

Sprawa cmentarzy war 
szawskich wchodzi znów na 
porządek obrad komisji regula­
cyjnej. Podług planu regulacji 
cmentarze mają znaleźć się w 
pasie parkowym, który okalać 
ma Warszawę ze wszystkich 
stron. Pas ten o szerokości k i ­
lometra nie będzie zabudowa­
ny i stanowić ma rezerwoar 
powietrza dla miasta. W tym 
pasie parkowym mają być 
cmentarze. Chodzi obecnie o u-
staienie, w której części tego 
pasa będą urządzone cmenta­
rze. Prawdopodobnie stanie się 
to w poludniowo-zachodmej je­
go części. 

* • • 
W najbliższym czasie nadej 

dzie do Warszawy zbiór odle­
wów gipsowych z klasycznych 
dz.eł sztuki, zakupiony przez 
muzeum Narodowe zagranicą. 
Ta gilptoteka ma być umiesz­
czona w przyszłym gmachu mu 
zeum i składa się z 300 wiel­
kich odlewów. Niektóre odie-
wy z starożytnych rzeźb egip­
skich dochodzą do wysokości 
Smetićw. Przypuszczano, że 
v prłowie lata gmach muzeum 
będzie skończony, tymczasem 
roboty stoją i niewiadomo, kie­
dy gmach będzie oddany częś­
ciowo do dyspozycji kierowni­
ctwa muzeum. Na razie w zam 
kniętych skrzyniach odlewy 
<iddanc będą na skład. 

. . . 
Teatr Wielki miał być w 

tym roku odnowiony. Jedriak 
ze względów budżetowych mu 
siano odłożyć wszelkie roboty 
do roku następnego. Tak w'ęc 
kurtyna wodna, obicie nowe 
krzeseł, wszystkie inne musia­
ło być w wykonaniu odroczo­
ne. Jedynie „foyer" na pierw-
»zem piętrze odświeżono. 

Coraz więcej zakładów prze 
myślowych w Warszawie i w 
jej najbliższem sąsiedztwie 
przechodzi z opału węglowego 
na opał gazowy, aby nie groma 
dz ;ć na zimę wielkich zapasów 
paliwa 1 n ;e unieruchamiać w 
nich kapitału obrotowego, a 
przedewszystkiem nie pusz-
cs-ać z dymem tydrsubstaocyj 

BRYGIDA HEŁM 

chemicznych, które węgiel za­
wiera, a które przy wydobywa 
niu z węgla gazu nie giną bez­
powrotnie. Ostatnio po zakła­
dach na Okęciu i warsztatach 
kolejowych na Targówku zga­
zyfikowano Państwowe Zakła­
dy Graficzne. W związku z 
tern niektóre okolice Warsza­
wy otrzymały specjalnie zwięk 
szory przewód gazowy o ci­
śnieniu niezbędnem do celów 
przemysłowych. 

• • • 
W ciągu sierpnia r. b. war-

szawsk,' urząd wojewódzki za­
rejestrował ogółem 81 nowych 
samochodów, w tern 17 auto­
busów 1 31 motocykli. Oprócz 
tego do ponownego badania 
przedstawiono 60 autobusów, 
z których 6 nakazano wycofać 
do czasu doprowadzenia ich 
do należytego porządku. Nadto 
wydino 89 nowych praw kie­
rowcom oraz 40 koncesyj na 
uruchomienie autobusów, prze­
ważnie na dotychczas czyn­
nych l-tijah. 

L U N 
Dziś i dni następnych 

Rekordowy podwójny program 
słynnej wytwórni Foxa 

r 

Dziewczyna ze spelunki 
Sensacyjna historja niewinnej dziewczyny, 
szantażowanej przez bandę przestępców 
Napięcie ! Emocja I Brawurowe tempo I 

W rolach głównych: 
M A R Y A S T O R i B E N B A R D 

I I 

Przestroga dta łatwowiernych dziewcząt, któr* padaj 
ofiarą doniuanów wielkomi.jakich. 

Panienka we fraki 
Ciarulący film. osnuty na tle popularn.j ploseai 
.Da| Bazi Moja Mata". — W roli gtńwnel petna iea]i 

p.ram.ntu, czarująca M A D G E BELL A MY. 

r 

Ceny miejsc normalne . Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfoni.znej pod dyr.kcją A. Ćiudnowski.go. UWAGA: Wsze lk ie k u p o 
u lgowe okresu le tn iego n ieważne . Początek przedstawień o godz. 4-.j po poł. w aobotę i niedziele, o godz. 12-ej w potudnia. 

Ameryka w Polsce. 

non. n z 
Z Gdyni donoszą: 
Dowiadujemy się o sensa­

cyjnej kradzieży, jaką w tych 
driach wykryła policja gdyń­
ska. 

Rozchodzi się tu o ni mniej 
ni więcej jak jeden 

cały pociąg 
zlcżony z 13 wagonów załado­
wanych tomasówką. 

Oszukańczym tym czynem 
wsławili się dwaj sprawcy kra 
dzieży Bohncnbcrger zatrudnio 
ny w firmie transportowej Hart 
wig w Gdyni oraz Chrzanow­
ski, właściciel do połowy fikcyj 

noj, a w całości oszukańczej 
fil my 
„Polski Transport Zamorski". 
Kradzieży dokonano na szkodę 
firmy Hartwig. Bohnenbergera 
ujęła w Gdyni nasza policja, 
Chizanowski 

został ujęty w Toruniu 
na mocy listu gończego i tran 
sportują go do Gdyni. Wartość 

dzionego transportu, który 
zdołali obydwaj hochsztaple­
rzy w wysokim stylu już sprze 
dać. wynosi 25.000 zł. Część 
tych pieniędzy już zdołali prze 
huiać. 

Zatarg o punktualne wypłacanie 
poborów. 

KRATECZKI. 

Czarne sumienie białego woźnicy 
Jak z mąki zrobić wódkę? 

w swej nowej kreacji w filmie 
c. t. „Przedziwne kłamstwo Ni­

ny Pietrówny". ' • 

Trudnoby było komuś udo­
wodnić, że życie nasze płynie 
normalnie. Nawet klimat zlekka 
wściekł się I we wrześniu praży 
nas lipcowem słońcem o afrykań 
skiem nasileniu. 

„A wszystko przez radjo"— 
jak mówię chłopi. I mają rację, 
bowiem radjo jest wynalazkiem 
iście piekielnym, któremu do­
równać może tylko teściowa. Za 
jakie grzechy jednak cierpimy, 
cóżeśmy takiego złego zrobili, 
że los nas tak srogo pokarał? 
Jak wielkie nie byłyby winy na­
sze, to jednak kara jest za suro­
wa! I radjo i teściowa i Kasa 
Chorych i asfaltowanie Piotr­
kowskiej — tego jeden człowiek 
wytrzymać nie może. Dlatego 
też ostatnio tylu ludzi warjuje, 
dlatego Kochanówka jest stale 
przepełniona, a magistrat wpadł 
w twórczy szał i zakłada bruki 
potem je zrywa, potem znowu 
zakłada, znowu zrywa 1 tak w 
kółko. Twórczy szał magistratu 
poza brukami przejawia się rów 
nież w.dziedzinie sztuki Był so­
bie w Lodzi kiedyś jeden teatr i 

(jako tako klepał biedę, były po 
tem dwa i klepały także biedę, 
były trzy, było jeszcze gorzej,, 
to też magistrat zakłada teraz 
piąty w łodzi teatr w Domu Lu­
dowym. Nie dlatego, że jest po 
trzebny, tylko „im na złość". 

Ano pieniędzy mamy dosyć, 
kanalizacja skończona, wodocią 
gi w robocie, bruki jak na pokaz 
możemy sobie pozwolić na ro­
bienie bliźnim „kawałów". Po­
za tem jednak jest w Łodzi wszy 
stko w porządku. Protesty, dzię 
ki Bogu, nie zmniejszają się, bez 
robocie również, nogi na ulicach 
w dalszym ciągu można spokoj­
nie łamać, słowem wszystko po 
staremu, tylko w krateczkach 

codzienie przewija się inny bo­
hater lub bohaterka. 

MĄDRY MICHAŁEK. 
Nuchem Piwnik był przed­

siębiorcą przewozowym. Zatrud 
niał on m. in. woźnicę Michała 
Kłodawskiego, który „przydzie­
lony" był do przewożenia mąki 
ze składu Zeliga Moncarza do 
drobniejszych odbiorców. Woził 
Michałek mąkę, aż wreszcie znu 
dziło mu się pracować i zara­
biać tylko na utrzymanie. 

— Człowiek, tego, nie świnia 
£eby tylko chlebem i wodą żył, 
— mówił Michałek, — trza mu 
się od czasu do czasu i wódki na 
pić i śledzikiem zagryźć I kawa 
łtk czarnego se zafundować. Bo 
to przez wódki, to człek całkiem 
słaby i robota mu, nie . tęga I-
dzie. 

Teorję swoją Michałek zrea 
hzował w dniu 8 czerwca r. b. 
W dniu tym Natan Goldberg. 
pracownik w składzie Moncarza 
(człowiek o takiem nazwisku 
musi przecież zajmować się mą­
ką) wydał Michałowi Kłodaw-
skiemu dziesięć worków mąki 
po 100 klg. każdy oraz pięć wor 
ków po 50 klg". Ponadto wręczo 
no woźnicy odpowiednie pokwi­
towanie i polecono mąkę dostar 
czyć poszczególnym klientom. 

Michałek jednak rozwiózł tyl 
ko 12 worków, a trzy worki po 
100 klg. zatrzymał sobie i zużył 
na pilne potrzeby, to znaczy — 
sprzedał. Michałek jednakże 
był to chłop przezorny i tego sa 
mego dnia przepił tylko połowę 
uzyskanej ze sprzedaży mąki su 
ity, drugą połowę pozostawiając 
na dzień następny, którym była 
niedziela, szczególnie odpowied­
niej ilości wódki potrzebująca. 

POKWITOWANIA. 
Przed wieczorem Kłodawski 

wrócił do składu I oddał Gold 
bergowi pokwitowania. 

— Tu jest tylko pokwitowa­
nie na 12 worków, gdzie reszta? 

— Ano, beło tak: ta całka 
Chaja Brauner, co to jej pod­
wiozłem trzy worki, nie chciała 
pokwitować, bo to peda, że so­
bota je i una nie pisze, no to co 
miałem robić? Mąki zpowrotem 
przecie zabierał nie bede, to jej 
tak zostawiłem. 

Pracownik Moncarza uwie 
rzył temu zupełnie prawdopodo 
bnemu opowiadaniu. Niestety 
po upływie trzech dni Chaja 
Brauner zjawiła się u Moncarza 
i zażądała dostarczenia już daw 
no obstalowanej mąki. 

— Jakiej mąki, co za mąki? 
Przecież posłaliśmy pani w sobo 
tę trzy worki? 

—.Kto widział te trzy worki? 
Jakie worki? Ja nic nie widzia­
łam i nic nie odbierałam. 

Wówczas dopiero wyszło na 
jaw, że Kłodawski ukradł trzy 
worki mąki. Moncarz zmuszony 
był Chai dostarczyć mąkę po­
wtórnie, zwracając się jednoczę 
śnie po odszkodowanie do 
przedsiębiorcy 1 chlebodawcy 
Kłodawskiego — Nuchema Piw 
nika. Piwnik zkolei zameldował 
o całej historju policji, która za­
jęła się bliżej osobą Kłodawskie 
go i wykrywając przez tej oka­
zji, że Michałek był już cztery 
razy karany. 

W dniu wczorajszym Micha­
łek tłumaczył się mętnie przed 
Sadem Grodzkim, że mu ktoś po 
drodze ukradł mąkę, nie mógł 
jednakże wytłumaczyć, dlacze­
go nie zameldował o tej rzeko­
mej kradzieży. W rezultacie sę­
dzia Thum wydał wyrok, skazu­
jący Michała Kłodawskiego na 6 
miesięcy więzienia na mocy art. 
574 k. k. Jerz Krzecki. 

Z Grodna donoszą: 
Trwający od pierwszych dni 

sit i pnia zatarg pracowników 
miejskich z magistratem m. 
Grodna dotyczy przedewszyst 
k:tm terminowego wypłacania 

poborów miesięcznych 
i dodatków za nadliczbowe go­
dziny pracy pracownikom stra­
ży ogniowej, szpitala i elek­
trowni. 

W sprawie poborów mie­
sięcznych obowiązywała do­
tychczas zasada, że pracowni­
kom etatowym migistrat wy­
płacał 

pobory zgóry 
od 1 do 5 każdego miesiąca. r'e 
etatowym między 20 a 25. W 
ostatnich miesiącach, z powo­
du 

trudności finansowych, 
umowy te nie były dotrzymy­
wane. 

Na konferencji porozumie­
wawczej p. komisarz Rączasck 
zapropnował dla pierwszej gru 
pv wypłatę między 15 a 20 każ 

Ubiegła 

M 
Ubiegła i 

niosła poważ 
ustosunkowa 
tabelce kl. A 
dywania nas 
Hakoah. WK 

^Odnieśli zwy 
dzień przed 
stów z Hako 
te wiadome. 
Uzyskają dw 

Ostatnio 
degc miesiąca, dla drugiej zAŁodzi taka ŝ  
między 
siąca. 

1 i 5 następnego m i i 

Propozycja ta rozpatrywlsie jakoś skł« 
na była ostatnio na walne* 
zebraniu pracowników miel 
ik'ch, które postanowiło domlj 
gaś się do czasu poprawy linĄ 
sów miejskich przestrzegali 
następujących terminów; dj 
etatowych pracowników m i i 
dzy 1 a 10. a dla kontraktś 
wych między 15 i 20 za każ<f 
miesiąc bieżący, wynagrodzi 
nia d< datkowego za godzi™ 
nadliczbowe dla pracownikól 
straży ogniowej, szpitala i ele| 
trowni. w terminie do dnia l 
I I listopada r. b., oraz o t rz f 
mywanie dawnych poboró 
przeniesionym na inne stano-
ska pracownikom 

Żądania te walne zebrani i i m 

wysunęło jako zasadnicze i V<9\\\\ jedynie 8 
kreśliło gotowość poparcia i « 8 i e n i e U ( j a { 0 

ws/clkiemi rozporządzalnerf 
środkami. 

- X -

oddaje zwvc 
ionej spadkii 

Dsza przegn 
wo. Np. Ti 
się ostatnio i 
— ulegają H 
kaniu, któr<»" 
najmniej z r< 
mek. Dzlwr 
nagła sympa 
Hakoahu, Zw 
lzvm meczu 

W Zgierzu 
łeżdża" się 
aż... 8:3. Sok 
bycia dwóch 
bny był dui 
»bv nie zach 
różnica mię< 
Straconeml b 
90-ciu minut 

Megafony na dworcu kolejowym 
w Krakowie. 

Z Krakowa donoszą: 
W najbliższych dniach od­

jazdy pociągów, jakoteż opóź­
nienia, zapowiadane będą pu-
bl czności na dworcu kolejo­
wa m 

przez megafony, 
które umieszczono w poczckal-

Pabjanice. 

nie 
„wysiłek" tei 
nie pomoże. 1 
go do kl. B. 

Jak słychai 
mać valcovei 
ponieważ po 

. bramkarza 1 
ni II i III klasy, oraz sali r c s t M . W | g t v n | p T< 
racyjnej. W tych dniach odbjf 
ła s'ę powtórna 

próba sprawności 
ustawionych megafonów. K r ł 
kowska stacja kolejowa będz! 
pierwszą w Polsce, gdzie uzf 
to megafonów do tego celu, 

zarządu, nie 
działu Gier I 
czynny zawo 
skl te nie 1 

Ministerstwo zatwierdziło etat 

drugiego stałego ławnika! 

Ostre 
Taj 

Swego czasu rada miejska 
w Pabjanicach uchwaliła, by 
w magistracie zasiadało dwóch 
stałych ławników i dwóch nie­
stałych. Urząd Wojewódzki 
zakwestionował Jednak ten po­

dział 
i zatwierdził tylko jednego ław 
nika. Pozostali trzej ławnicy 
mieli pracować w charakterze 
ławników niestałych. 

Rada miejska wniosła sprze 

ciw co do zarządzenia 
wództwa. 

Dalsze i r 
wych klubów 

w o j*najzaciętszycl 
^o godz. 11.30 

Na skutek prośby Ministe! 

Włamywacze w Urzędzie Skarbowym 
Nocą do lokalu Urzędu Skar 

bowego w Pabjanicach przy ul 
Moniuszki 16 dostali się przy 
pomocy wyważenia drzwi 

włamywacze 
usiłujący rozpruć kasę ogio-
trwałą. 

Szmery usłyszał jednak śpią 
cy w pokoju przyległym do lo­
kalu biura 
kierownik Urzędu Skarbowego 

stanęły na łó 
stwo Spraw Wewnętrznycli i sku Tajfun — 
twierdziło etat drugiego stali pyyższe spotk 
go ławnika. [ S l« bardzo i 

Obecnie więc magistrat pi |rozpoczyna 
bjanicki posiada 'n.iejsca stwai 

dwóch ławników stałych
 c j e

 Podbramk 
pp. Samuela i Dąbrowskiegł C i e ostry strz; 
zaś pp. Filzer i Szymanows I U o D r o n J b r a 

są ławnikami niestałymi. S. o r a- s P a r ° 
.i ajfunu przyi 
przez sędzies 
15 min., któi 

, umieszcza w 
Który niezwłocznie powiadomi C j e obrońca ' 
telefonicznie policję. J bija piłkę ręki 

Włamywacze jednak usł»ny. Ekrekutc 
szeli cicho prowadzoną rozrm?strzela w słui 
wę i zbiegli. Inie w siatce \ 

Przybyła w chwilę późnił] 
policja wszczęła za zbiegali ' p 0 zmian! 
energiczny pościg, który nar* for %T a £ y W o 
zie jednak pozostał bez wynł 
ku. 1 

Dalsze poszukiwania t rwaj ! 
GEORGES DELAMARE. 

Sąd Parysa. 
Nikt zaprzeczyć nie mógł. że 

Lionel Sardin był najmilszym 
człowiekiem w świecie. Do­
brze wychowany, wykształco­
ny, niepozbawiony dowcipu co 
było wielką zaletą towarzyską, 
grzeszył jedynie zupełnym bra 
t e m zdecydowania. 

Wahał się długo z obraniem 
tawodu, zanim wkońcu został 
Inżynierem, lecz mógł był z 
równym skutkiem zostać profe 
torem albo lekarzem, poniewa* 
i— wobec swego niezdecydowa 
nia — przygotował się także 
Ho obu tych zawodów. 

W każdym razie samem 
przeprowadzeniem tych rozlicz 
rycb studjów dowiódł swoich 
zdolności umysłowych. Był 
człowiekiem bardzo kultural-
r.ym, bardzo zajmującym, lecz 
było rzeczą dziwną, że wcale 
Hic posiadał woli. 

Ta ujemna cecha nie ma wlel 
k'ego znaczenia u człowieka, 
który jak Lionel Sardin. trzy­
mał w ręku kilka poważnych 
atutów i mógł każdej chwil' 
skorzystać z jednego ze swych 
dyplomów .tarkowych. Pomi­

mo to, gdy chodzi o zbudowi 
nie imponującego gmachu, któ­
ry zwie się małżeństwem, b a-
da temu. którego niezdecydo­
wanie nie pozwala na wykre­
ślenie najdokładniejszego w 
tym względzie planu! Bowiem 
w tym wypadku nie można 
zdać się na igraszkę losu, ufać 
przypadkowi, mogącemu na 
życie całe ulokować kogoś nie­
właściwie. 

Los jednakże, chętnie szydzą 
cy sobie z ludzi, właśnie zmu­
sza ludzi niezdecydowanych 
do powzięcia nagłych postano­
wień. I oto, g*dy Lionel. które­
mu znudził się już stan bezżen-
ry , jął piastować myśl ożenku, 
stanęły przed nim aż trzy kan­
dydatki obdarzone wartościo-
wemi zaletami. 

Pierwsza z nich. Rozyna 
iriała jasne włosy, ubierała się 
z wytwornym gustem i odzna­
czała się niezaprzeczalną wro­
dzona elegancją, tworząc typ 
kobiety, z której każdy mąż mo 
że być dumny. 

Natomiast druga, Laura, sza 
tvnka o aksamitnych oczach i 
ślicznej alabastrowej cerze, ra-
czei drobna, zdradzała skarby 
czułości, oddania i cierpliwości 
słowem cnoty wartościowe w 
pożyciu małżeńskiem. 

Trzecia wreszcie, Gina. o 
rozwianych w lokach włosach, 
złotych lub ciemnych, zależnie 
od kaprysu chwili, oczach po­
ważnych i roześmianych 
ustach tworzyła wybitny typ 
nowoczesnej towarzyszki.. 
Wszystko to powtarzał sobie 
Lionel, przeskakiwał - w my-
śiach od jednej do drugiej, nie 
mogąc ustalić swych zamia­
rów, aż wreszcie powziął myśl 
by same zdecydowały o sWoim 
lesie na podstawie małej ankie-
H o ich zapatrywaniach na 
małżeństwo. Zapytał przede­
wszystkiem Rozynę, tańcząc z 
nią fox-trotta u znajomych: 

— Jak chciałaby pani urzą­
dzić swoje życie po zamąpój-
ściu? 

Młodej pannie nie było obce 
że Lionel Sardin należał do naj 
lepszych partyj i miał dla niej 
widoczną sympatję. Był ele­
gancki, umiał tańczyć, lubił się 
bawić. Rzekła mu: 

— O, nie chciałabym pro­
wadzić zamkniętego życia, ja­
kie prowadzono dawniej! Ni­
gdy jeszcze radość życia me 
była tak silna. Jak w naszych 
czasach. Trudno obecnie wy­
znaczyć sobie jakąś rutynę.. 
O! jestem pewna, że razem z 
mężem prowadzilibyśmy życie 

kwiatowe i bawilibyśmy się we 
solo! 

— Doskonale! — pomyślał 
L.onel. wyciągając z tego wnio 
ski, — z tą młodą osobą nie sfy 
szałoby się o niczem innem, 
prócz o zabawach, toaletach i 
rozrywkach... A rzeczy poważ 
ne, bez których obejść się nie 
można, zeszłyby na plan drugi, 
a może ostatni. Dobrze wie­
dzieć o tem: nigdy nie ożenię 
S'ę z podobną warjatką! 

Wkrótce potem, w paso-do-
ble tanga, zagadnął na ten sam 
temat poważna Laurę. . 

Spostrzegła oddawna w Lro 
netu poważne, nawet melancho 
lijne strony charakteru. To też 
odrzekła: 

— Małżeństwo będzie dla 
mnie wypoczynkiem, ciszą, me 
dytacją. Jest przecie obowiąz­
kiem naszym zapewnić mężo­
wi spokój w zamknięciu domo-
wein. 

— O! o! — myślał Lionel.— 
Niech mnie Bóg strzeże od za­
kopania się w takiej atmosfe­
rze, w którejbym zestarzał się 
przed czasem u boku podobnie 
wzorowej żony. Tam za wiele 
przypraw domowej kuchni, a 
tutaj tylko mdłe potrawy! 

Był zupełnie zrażony rezul 
tatem podwójnej nieudanej. Po 

mimo to, gdy w godzinę później 
spotkał się przy bufecie z Giną, 
chrupiącą ciasteczka, nie chciał 
je wykluczyć ze swej ankiety 
i zadał jej także próbne pyta­
nie. 

Gina, popijając szampana 
małemi łykami, przyjrzała mu 
się figlarnie. Nie odpowiedziała 
odrazu. starając się przeniknąć 
przyczynę, dla której pytał. O-
strożnie zyskiwała na czasie 
dla namysłu: 

— Czyżby się pan napraw­
dę zajmował życiem, jakie pro­
wadzić będę po wyjściu za-
mąż? Czyżby moje życie obec­
ne nie wydawało się panu dość 
ciekawe? 

O! nie o to mi chodzi — bel 
kotał — pytałem tak sobie... po 
prostu... 

Młoda dziewczyna przyglą­
dała mu się z uprzejmą ironją. 
Wymówiła, zwolna podkreśla­
jąc wyrazy. 

— Czy nie wie pan o tem je­
szcze, że życie kobiety po wię­
kszej części odzwierciadla ży­
cie jej męża? Przypuśćmy, że 
to pan wstępuje w związki mał 
żeńskie... wniósłby pan z pew­
nością do domu swego swój 
charakter i od niego zależałoby 
wszystko. 

— A zatem. — odparł trochę 

głupkowato — zapatruje s 
pani na małżeństwo, jak na z 
gadkę? , 

— Mój Boże! — rzekła Gt 
na. — gdyby na tym świeci 
nie było już żadnych tajemnlf 
musielibyśmy zrezygnować 
wszystkiego, co jest na świec Warszawa 

: z ni?M Min?sZterjumg<S dzianek życia i ciekawości 
Wróciła do swego tancerz! 

pozostawiając Lionela w dzivf 
nym nastroju ducha. Rozyna 
Laura dobrodusznie udzielili 
mu informacyj, na podstaw 
których nabrał zdania i sądj 
niepomyślnego dla nich, a Gi 
na nagle zbudziła jego pragnl 
nie zbadania jej głębiej, dla da 
wiedzenia się czegoś więco} 
o niej. 

Jakże słusznie postąpiła! 
jak dalece miała słuszność! M4 
żeństwo. to lustrzany pałac. v 5?'Si ' 

tecznie. Z bi 
się wyrównuj 
15 min. ma 
bramki, lecz 
przytomnie. \ 

Złote u: 
4 0 tys, i 

5 procentowe; 
Wylosowa 

me 7S.ooo doh 
40.000 doh 
8.000 dolai 
3.000 dolai 

679395 i 5751' 
1.000 dolai 

380.384. 63253. 
500 dolarć" 

118216, 82778 
286010. 15289< 

Po 100 doi 

którym obserwujemy się wzj 
Hem. gdzie ruchy nasze układał 
ją się według wzajemnego wz l 
ru. 

W zamyśleniu kołował raJHIolnl' 
jeszcze w kręgu 

31783. 
597663, 
127297. 
772811, 

488406, jeszcze w kręgu swego zwv ł e^=oó' 
kłego niezdecydowania... a po' g c ^ i s 
tem, porwany wieczystym uro- r e f o 
"kiein rzeczy nieznanych, poi 
szedł pfodfć Ginę o oddanie mi 
ręki. 

Tłum. L. M, 

258830, 
317624, 
007968, 
483966, 

56372 
4515? 
5842' 
8823: 
71196 
2788; 
3777; 
6207f 
3140C 
46781 
5363', 
64418 
794S7 
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r S P O R T 
Ubiegła niedziela na boiskach łódzkich. 

W s z e l k i e kupo i 
12-ej w południa. 

/płaca nie 

Ubiegła niedziela nie przy­
niosła poważniejszych zmian w 
ustosunkowaniu sie klubów w 
tabelce kl. A. ŁZOPN. Przewi­
dywania nasze sprawdziły się. 
łlakoah. WKS. Union i Sokół 
Odnieśli zwycięstwa. Już na ty 
dzień przed spotkaniem Tury­
stów z Hakoahem było prawie, 
te wiadome, iż Biało-niebiescy 
Uzyskają dwa punkty. 

Ostatnio wytworzyła się w 
a, dla drugiej z* Lodzi taka sytuacja, iż drużyna 

5 następnego mią oddaje zwycięstwo innej zagro 
zonej spadkiem do kl. B. I tak 

:ja ta rozpatrywjsię jakoś składa, że drużyna le­
psza przegrywa wysokocyfro-
•wo. Np. Turyści, znajdujący 
się ostatnio w b. dobrej formie 
— ulegają Hakoahowi w spot­
kaniu, któr* "zwinni wygrać co 
najmniej z różnica 4 — 5 bra­
mek. Dziwną się wydaje tak 
nagła sympatja Turystów do 
Hakoahu. Zwłaszcza po pierw­
szym meczu tyohże klubów. 

W Zgierzu znów Sokół „prze 
Jeżdżą" się lekko po Orkanie 
aż... 8:3. Sokołowi oprócz zdo­
bycia dwóch punktów potrze­
bny był duży stosunek goali, 
•bv nie zachodziła zbyt wielka 
różnica miedzy zdobyteml a 

Straconemi bramkami. W ciągu 
90-ciu minut gospodarze strze­
lił jedynie 8 sztuk. Więcej im 

Sie nie udało. Mimo wszystko, 
f„wvsi lck" ten Sokołowi już nic 
nie pomoże, bowiem spadek je-
Ko do kl . B. jest już definityw­
ny. 

Jak słychać. Burza ma otrzy 
mać valcover za mecz z P T C 
ponieważ po kontuzjonowaniu 

_ bramkarza tego ostatniego — 
sy, oraz sali r c s t M ś w i ą t v n l p T C b r o n i l c z j o n e k 
tych dniach o d b J 2 a r z ą d l ł i n l e Z K f 0 S z o n y do Wy 

działu Gier i Dyscypliny jako 
czynny zawodnik. Jeżeli pogło­
ski te nie będą gołosłowne, 

statnio na walnei 
racowników miel 
postanowiło doml 
:asu poprawy fin^i 
ich przestrzegali 
:h terminów, dl 
pracowników m i i 

a dla kontraktJ 
y 15 i 20 za każdf 
tacy, wynagrodzi 
)wcgo za godzin) 

dla pracownikó 
wej, szpitala i elflj 
:rminie do dnia 1 
r. b., oraz otrzf. 
awnych poboró 
m na inne stano\| 
likom. 
te walne zebrań 
<o zasadnicze i p 
iwość poparcia i 

rozporządzalne 

- X -

ilejowym 

rna 
sprawności 
megafonów. K r f 

ja kolejowa będz1 

Polsce, gdzie i i ż j 
w do tego celu. 

wówczas Burza posiadać bę­
dzie 14 punktów, jednak o wic­
ie lepszy stosunek bramek, niż 
Sokół, (w wypadku nawet prze 
grania zawodów przez Burzę z 
Hakoahem) — wobec tego wy 
przedzi ona w tabeli zgierzan, 
którzy łącznie z PTC. podzie­
lą los spadających klubów. 

Zarówno Union jak i Tury­
ści posiadają szanse „wywindo 
wania" na wyższe miejsce w ta 
beli. 

Z meczów B-klasowych od 
było się w Łodzi jedno spotka­
nie Pogoń — Hasmonea. na któ 
rem Stark, zawodnik Pogoni 
uległ przykremu wypadkowi 
złamania nogi. Ostatnio na za 
wodach mistrzowskich jesteś­
my świadkami niestety dość 
często brutalnej gry niektórych 
zawodników, zwłaszcza pod ko 
niec gry. gdy już wiadomo, któ 
ra drużyna wywalczy zwycię­
stwo. Wtedy zawodnicy zwy­
ciężonego zespołu chcą sobie 
powetować porażkę choć w ten 
sposób, aby graczy przeciwni­
ka częstemi i niebezpiecznemi 
faulami uczynić niezdolnych do 
grv czasem na kilka tygodni. 
Czy takie zadanie ma sport? 

Zafwody Bieg — SSKM nie 
doszły do skutku I najprawdo­
podobniej Wydział Gier i Dys­
cypliny ŁZOPN wyznaczy po­
nownie termin spotkania tych­
że zespołów. Również nie od­
był się mecz Oratorjum — 
Sztcrn. 

Nadspodziewanie odniósł 
zwycięstwo Geyer w mistrzów 
skicm spotkaniu z Widzewską 
Manufakturą. 

Przewidywane przez nas 
zwycięstwo uzyskał Sokół (Pa 
bjanice) nad Orlęciem (Zgierz) 
oraz Gentleman nad Kolejo­
wym K. S. 

Robotnicze mistrzostwo Polski. 
Walne zwycięstwo „Iskry". 

W Krakowie rozegrane zo­
stały dwudniowe zawody lek­
koatletyczne o robotnicze mi­
strzostwo Polski. Zawody przy 
niosły wielki sukces lekkoatle­
tom Skry, którzy zwyciężyli 
tak w konkurencjach męskich 
jak i kobiecych. Oto wyniki za­
wodów. Panie: 60 m. — Stęp­
niewska 8.9 przed Chabierów-
ną, 200 i 500 m. — Stępniewska 
32 i 1:30 przed Wenclówną, 
4 X 100 m. — Lechja 68 sek. 
przed Skrą, wzwyż — Wenc­
lówną 130, wdał Majchrzycka 
420, kula — £lusarczykówna 
8.56, dysk — Ślusarczykówna 

25.74. W ogólnej punktacji: 1) 
Skra 28 pkt., 2) Legja — Kra­
ków 17 pkt. Wyniki męskie: 
100 m. — Szulc 11.8 przed Or­
łem, 200 m. — Orzeł 24.8 przed 
Ruskiem, 400 m. — Rusek 55.2 
800 i 1500 m. — Boskli 2:10 i 
4:27.2. 5 km. — Meyer 16:58, 
4 X 100 i olimpijska — Skra 
47.4 i 3:44.2, kula — Źychow-
ski 10.65 oszczep — Szulc 43.01 
wzwyż — Melich 170, wdał — 
Szulc 617 przed Ruskiem 597, 
tyczka — Rusek 305. W ogól­
nej punktacji Skra 45 pkt.. Le­
gja 21 pkt. 
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iło etat 

a w n l k a l 
safządzenia 

Ostre walki „ M l i i i " . l i l i i . 
Tajfun —Trumpeldor 3:1 (1:1) 

Dalsze r o z r y w k i nieligo 
wych klubów weszły wok^es 

w o j |najzacietszych walk. W sobotę 
o godz. 11.30 przed południem 

i prośby Ministc: Stanęły na łódzkiem pobojowl-
Wewnętrznych s s k u Tajfun — Trumpeldor. Po-
:at drugiego s t a ł i | w y z s z e spotkanie zapowiadało 

się bardzo interesująco. Gię 
więc magistrat pi rozpoczyna Tajfun, który z 
ada miejsca stwarza groźne sytua-
wników stałych C i e podbramkowe. W 10 miiu-

i Dąbrowskieg c i e o s t r y strzał Gertla brawuro 
er i Szymanows U o D r o n i bramkarz Trumpcl-
i niestałymi. ] j j . 0 r a - Sparodyczne wypady 

[Tajfunu przynoszą przyznany 
przez sędziego rzut karny w 
15 min., który Gertel pewtre 
umieszcza w siatce. W 41 m'nu 

ocznie powiadom) c i e obrońca Tajfunu Fogel od­
bija piłkę ręką. Znów rzut kar­

any. Ekrekutorem jest Kom; 
rowadzoną rozm<J 8 t r z e i a w słupek 1 piłka grzęź­

nie w siatce wynik do przerwy 
1:1. 

Po zmianie stron Trumpel-
ościg. który nar^dor gra żywo. jednak mało sku 

tecznie. Z biegiem czasu gra 
się wyrównuje. Trumpeldor w 
15 min. ma okazję zdobycia 
bramki, lecz Kuchcik I broni 

s ^ przytomnie. W 30 min. z piek-

karbowym 

w chwilę późni 
:zęła za zbieganf 

>ozostał bez wyi i 

izukiwania trwaj l 

— zapatruje 
eństwo. jak na z i 

>że! — rzekła Cn 
V na tym świeci 
żadnych tajemni! 

' zrezygnować Ą 
co jest na świeci 
jszego: z niesptł 
i i ciekawości. 
0 swego tancerz! 
; Lionela w dziw 
1 ducha. Rozynaj 
Klusznie udzieli ł 
vi, na podstawi 
-ał zdania i sąd! 
o dla nich, a Gf 
dziła jego pragnł 
jej głębiej, dla ddj 
ię czegoś więc ł w i 
sznie postąpiła! I 
tła słuszność! Maj 
ustrzany pałac, w 
wujemy się w z j i 
:hy nasze układa 
wzajemnego wz l 

eniu kołował rat 
ęgu swego zwył 
ydowania... a pol 
wieczystym urój 
nieznanych, pot 
iinę o oddanie m | 

Tłum. L. M, 

nej kombinacyj llew, Gerk-1 
Lewi ostatni centruje. Piłkę o-
trzymuje Korn który główką 
sam pakuje piłkę do statki. W 
38 minucie Ojzero.wicz pod wyż 
sza wynik do 3:1 dla swych 
barw ustalając jednocześnie 
końcowy wynik. 

W przeciwieństwie do Taj­
funu Trumpeldor graf bez am­
bicji i bardzo słabo. Połczyńsk:' 
w bramce był mocno zatrud ;io 
ny jednak winy żadnej nie po­
nosi za przepuszczone goale 
Zwycięstwa przypadło Taifu-
nowi zupełnie zasłużenie. M ;ał 
on o wiele więcej z gry W Taj 
funie Kuchcik I w bramce miał 
mało roboty jednak przy inter­
weniowaniu wykazał, iż gra 
nerwowo. Kuperberg lepszy w 
obronie od Fogla. Pomoc oka 
zała się najlepszą częścią dru­
żyny zwłaszcza Zygmuntow"cz 
i Kuchcik I I . Z ataku najlepsi 
OJzerowicz i Gertel. Najgor­
szym zawodnikiem był prawy 
skrzydłowy Lewi. który jed­
nak się po przerwie rozegrał. 
U Trumpeldora obrońcy pewn' 
w wykopach — słabsi zato w 

Mistrzostwo Polski Zw. Strzeleckiego. 
Warszawa i Wilno zwycięzcami. 

W niedzielę zakończono w 
Poznaniu dwudniowe zawody 
o mistrzostwo Zw. Strzeleckie­
go. Wyniki zawodów niedziel­
nych przedstawiają się nastę­
pująco; drużynowy bieg naprze 
łaj na dystansie 5 kim. wygra­
ła drużyna Warszawy, w kla­
syfikacji indywidualnej — wy­
grał Milcz — Warszawa. Szta­
fetę 4X100 mtr. wygrała dru­
żyna Krakowa — 48.8 sek., 
sztafetę 4X400 mtr. wygrała 
również drużyna Krakowa w 
czasie 3 min. 49,2 sek. Bieg 100 
mtr. wygrał Kowalski 11.7 sek. 
bieg 800 mtr. wygrał Milcz 
(Warszawa) 2 min. 12 sek., 

skok wzwyż wygrał Balasek 
(Grodno) 1.59 mtr., skok wdał: 
Balasek 6.33 mtr.. skok o tycz­
ce Perzyński (Poznań) 2.90 
mtr.. rzut oszczepem — Zardin 
(Wilno) 44.09 m., rzut dyskiem 
Zardin 34.77 mtr., rzut kulą Zar 
din 10.47 mtr. 

Pięciobój drużynowy wy­
grała drużyna Wilna zbierając 
w sumie 632,28 pkt. Indywidu­
alnie pierwsze miejsce zajął 
Zardin (Wilno) 361.42 pkt. W' 
grach sportowych: finał piłkar 
skiego turnieju wygrała druży 
na Grodna, siatkówkę — Cho­
rzele, hazenę — Warszawa i 
koszykówkę Warszawa. 
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Sport w kilku słowach. 
Piłkarskie wyniki zagraniczne. 

Budapeszt: Nemzeti — At'l 
la 1:1, Ujpesti — Hungaria 4:2 
(1:2), Bastia — Bocskal 5:9 
(3:0), Mistrzostwa węgiersfcje 
w piłce nożnej. 

Brno. Międzynarodowe za­
wody piłkarskie amatorów o 
puhar Europy środkowej: Au-
strja — Czechosłowacja 3:1 
(2:1). 

Pt aga. Zawody w piłce no­
żnej; Victoria Żiżkov — Ciepli 
ce 5:3 (2:1), Kladno— Bohenra 
3:3 (0:2). 

Zurych. Lekkoatletyczne za 
wody Niemcy — Szwajcaria za 
kończyły słe zwycięstwem 
Niemców w stosunku 83:54. 

Paryż. Lekkoatletyczne za­
wody Niemcy — Francja 79:68 
Zwycięstwo niemieckich lekko 
atletów na 2-gim froncie. 

(—) W nadchodzącą niedzle 
Ic na szosie odbędzie się pod 
Krzywiem tradycyjny bieg ko 
larski o nagrodę Magistratu m. 
ł odzi. organizowany przez T. 
Z S. Dotychczasowym zwy­
cięzcą tego biegu' jest Kłoso-
wicz. 

(—) Ligowa drużyna Tury­
stów, zasilona kilkoma graeza-

niebezpiecznych sytuacjach 
podbramkowych. W ataku 
Trumpeldora nie kleiło się. Każ 
dy zawodnik grał na własną rę 
kę. Grunbaum okazał się zupeł 
nie niezdolnym kierownikom 
ataku. Stosunkowo dobrze wy­
padła gra Rubinowicza i Lew­
ka. 

I nu rezerwowego zespołu baw' 
ła ubiegłej niedzieli w lnowi o-
cławiu na jubileuszu tamtejsze­
go najstarszego Kl. Sp. K. S. 
„Goplana". Turyści odnieśli 
wspaniały sukces, bijąc gospo­
darzy w stosunku 7:0. Bramk' 
dla łodzian zdobyli: Kubik Al. 
— 3, Hermans — 2, Michalski i 
Chojnacki po jednej. Łodzianie 
wystąpili w składzie: Michal­
ski, Kowalski, Karasiak, Baf-
czewski, Szulc, Hinc, Stolarski. 
Hermans, Kubik Al., Chojnacki 
Michalski II i zademonstrowali 
ładną grę i byli żywo oklaski­
wani przez tamtejszą publicz­
ność. 

(—) Wydz. Gier i Dyscypli­
ny ŁZOPN-u odrzucił protest 
Widzewa w sprawie meczu z 
WKS-em, który zakończył s'ę 
wynikiem remisowym 1:1. Wo 
bec tego zarząd Widzewa po­
stanowił wnieść protest do za­
rządu ŁZOPN-u. 

(—) W nadchodzącą niedzie 
lę o godz. 16.30 gra ŁKS. z dru 
żyną Warszawianki na boisku 
WKS-u. Pierwsze spotkanie l i­
gowe tych drużyn zakończyło 
się zwycięstwem Warszawian­
ki w stosunku 2:0. Prócz tego 
spotkania odbędą się w kraju 
następujące spotkania ligowe: 
Polonja — Legja w Warszawę 
Warta — Cracovia w Poznaniu 
Czarni — IFC. we Lwowie, 
Ruch — Garbarnia w Królew­
skiej Hucie i Wisła — Pogoń w 
Krakowie. Jedynym zespołem, 
który odpoczywa w nadchodzą 
cą niedzielę, są Turyści. 

Ostateczne wyniki wielkich 

ioów i t a i r t w Kałom 
W niedzielę odbyły się pod 

Katowicami wielkie międzyna* 
rodowe zawody motocyklowe 
z udziałem zawodników nie­
mieckich, gdańskich i polskich. 
Ostatnio wyniki zawodów 
przedstawiają się następująco: 
klasa do 175 ctm. — 9 okrążeń 
toru 1) Walicki (Polska) na ma 
szynie James — 3 godz. 65 min 
57 sek., szybkość 63 kim. na 
godz., 3) Przybyła (Polska) na 
Monet Goyon w 4 g. 2 min. 8 
sek., szybkość 61 kim., 3) Pie-
lawski na maszynie tejże mar­
ki w 4 godz. 57 min. 38.4 sek. 
Kategorja do 250 ctm. — 9 o-
krążeń toru. Startuje 8 zawod­
ników 1) Wardein (Polska) na 
DKW w czasie 2 godz. 52 min. 
30.4 sek.. szybkość 86 kim. na 
godz., 2) Horowitz (Niemcy) 2 
godz. 53 min. 38.8 sek., szyb­
kość 85 kim.. 3) Kremin na D. 
K. W. w czasie 4 godz. 12 min. 
50 sek. Kategorja do 350 ctm. 
11 okrążeń toru. 

Startowało 13 zawodników 
1) Klein (Niemcy) DKW. w c^a 

sie 3 godz. 12 min. 33.4 sek., o-
sągając szybkość 93,6 kim., 2) 
Ernst (Niemcy) na maszynę 
AJS. w czasie 3 godz. 17 m"n. 
12.4 sek., 3) Poschadel (Polska) 
na maszynie AJS. w czasie 3 
godz. 35 min. 20.8 sek. Katego­
ria do 5C0 ctm 11 okrążeń toru 
1) Rohr (Gdańsk) na Arjelu. 
czas 3 godz. 39 min. 19.6 sek. 
2) Groes (Gdańsk) na maszynie 
DKW. 3 godz. 59 min. 46 sek.. 
3) Rawicki (Polska) na maszy­
nie Arie! w czasie 5 godz. 2 m. 
48 sek. Zwycięzca w tej kate­
gorii Rohr osiągnął szybkc'ć 
84 kim. Kategoria ponad 500 
ctm. 11 okrążeń 1) Brudes 
(Niemcy) na maszynie BMW 
w czasie 3 godz. 1 m. 45.2 s. 
osiągając szybkość około 100 
kim. na godz., 2) Hiith (Niem­
cy) na maszynie tejże mark! 
osiągnął czas 3 godz. 1 m. 47.2 
sek., 3) Łaoiński (Polska) na 
maszynie AJS. w czasie 3 godz 
51 min. 52.2 sek. Na zawodach 
był obecny wojewoda śląsk! 
dr. Grażyński; 

DUŻY BROWAR 
znajdujący się w ruchu, położony w większem mieście 
Kongresówki w bogatej okolicy wraz z dużą słodownią 

Do sprzedania lab wydzierżawienia 
z powodu śmierci właściciela. Browar może produko­
wać do 30.000 hektolitrów piwa i do 7.000 metrów słodu 

rocznie. Wiadomość w redakcji. 

i : I ŻYCIE EKONOMICZNE. [ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.23, Berlin 46 875 

— 47.275. wypłata na Warsza­
wę, Katowice i Poznań 47.00 — 
47.20. Wiedeń czeki 79.45 — 
79.73, banknoty 79.45 — 79.S5. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy Jork 4.84.81, Holan­
dia 12.10 i 3/16, Francja 123.94, 
Belgia 34.88 1 7/8. Włochy 92.70 
Niemcy 20.37 i 1/4, Szwajcaria 
25.19 i 1.8, Hiszpania 32.91, Da-
nja 18.21 i 3/4, Praga 163 72, 
Wiedeń 34;43, Warszawa 43.23 

Gdańsk. Notowania w guide 
nach gdańskich:' 100 złotych 
57.81 — 57.95. czek na Londyn 

25.00, telegraficzne wypłaty na 
Warszawę 57.78 — 57.92. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 2. 9. Amerykań­

ska, zamknięcie: styczeń 10.17, 
luty 10.19, marzec 10.21, kwie­
cień 10.24. maj 10.28. czerwiec 
1C.27, lipiec 10.28 sierpień 10.22 
wrzesień 10.13, październik 
10.14, listopad 10.12. grudzień 
10.15, loco 10.54. 

Liverpool, 2. 9. Egipska, zam 
knięcie: styczeń 15.73, marzec 
15.88, maj 17.09, lipiec 17.16. 
wrzesień 16.58, listopad 1658, 
loco-17.30. -

Nowy Jork, 2. 9. Święto,. 
Nowy Orleans, 2. 9. Święto. 
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Waluty, dewizy I złoto. 
Zapotrzebowanie na giełdzie 

walutowej na dew izv europej­
skie było większe. Większość 
dewiz sprzedawano po kursach 
r.iższych. Dowlzy na Belgję ob 
niźyły sie o 1 gr., na Pragę o 
1 i ćwierć gr.. na Paryż o 1 1 
pół gr.. na Wiedeń o 2 gr.. na 
Kopenhagę o 5 gr. I na Sztok­
holm o 7 gr. Jedynie dewizy 
na Londyn podniosły się o 
ćwierć gr. na 1 funcie. Pozosta 
łe dewizy (Nowy Jork 1 Wło-
ch\> obiegały po kursach nie­
zmienionych. Wobec braku na-
bvwców nie zawierano tranzak 
oyj dewizami na Holandję oraz 
dolatami Stanów Zjednoczo­
nych. 
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Złote uśmiechy fortuny. 
4 0 tys. dolarów wygrał Mrp 

66605 . 
Warszawa, 2 września. (Tel. wł.). — 
Dziś o godz. 10-ej rano w małej sali 

Ministerjum Skarbu odbyło się ciągnienie 
% procentowej pożyczki dolarowej serji I I . 

Wylosowano ogółem 100 premji na su­
mę 75.000 dolarów. 

40.000 dolarów wygrał Nr. 66605. 
8.000 dolarów wygrał Nr. 729093. 
3.000 dolarów wygrały Nr.: 35071, 

679395 i 575177. 
1.000 dolarów wygrały Nr.: 874363, 

380384. 63253. 423693 i 3675. 
500 dolarów wygrały Nr.: 581S17, 

118216, 827786, 950001, 445465. 49391, 
2S6010. 152894. 486068 i 287355. 

Po 100 dolarów wygrały Nr.: 647869 
651810, 258649. 85770. 888958, 517795 
31783, 563721, 666082. 95173, 
597663, 451554, 242717. 91914. 
127297. 584248, 426486, 62263, 

120460, 38314 946923, 773581, 883466 
896218, 981336. 

772811, 
672137, 
488406, 
523599, 
95231S, 
551816. 
258830. 
317624, 
007968, 
483966, 

882325, 
711964, 
27885. 627725, 
377726, 3412, 

134793. 63547. 
671144, 692268, 

235625. 
408903, 

620764. 958749. 115867. 
314003, 730760. 918296. 
467874. 761834. 147001, 
536375, 51829. 554614, 
644186, 812478. 762625, 711004, 
794S70. 710116. 846515. 212912, 

742105. 
318375 
460891, 
129850. 
654381, 
258472 
907802, 
747100 
476907, 
55192. 

217472, 

Radjo-kącik. 
Wtorek, 3-go września. 
Warszawa. — Godz. 

13.00 Komunikaty: meteorologiczny I przygodne; 
15.40 Komunikat gospodarczy; 16.15 „Chwilka lot­
nicza" („Wytyczne subwencji komunikacji lotni­
czej") — Inż. Włodzimierz Szaniawski; 16.30 Pro­
gram dla dzieci: a) Henryk Ładosz opowie ..O rze 
czach słodkich 1 gorzkich a także o bobkowych 
liściach „Nad program" „Poczytajmy sobie", b) 
koncert z płyt gramofonowych; 17.15 Felieton u-
zdrowiskowy p. t. „Piękne dnie poza mną" (Orło­
wo—Gdynia) wygłosi p. M. Zyżemska-Balary; 
17.25 „Udział polskich strzelców na mistrzostwach 
świata w Sztokholmie"; 17.50 Ostatnie nowiny z 
Wystawy. Transmisja z Poznania na wszystkie 
Polskie stacje; 18.00 Koncert popularny; 19.00 Roz 
maKości oraz komunikat Tow. Zachęty do hodowli 
koni w Polsce; 20.30 Koncert wieczorny. Muzyka 
operetkowa I taneczna. Wykonawcy: orkiestra po 
wiedeszona P. R. W przerwie komunikaty teatrów 
miejskich. Po koncercie komunikaty: meteorolo-
Etezny, sportowy I nad program oraz komunikaty 
P. A. T. 

TEATR MIEJSKI. 
Po olbrzymich sukcesach w Warszawie, gdzie 

nlesłabnącem powodzeniem cieszyła się „Młra E-
fros" _ ściągą zespól tej sztuki do Łodzł 

Pierwsze przedstawienie „Miry Efros" w pre­
mierowej obsadzie dane będzie jutfo, t. J. w; środę 
Początek o godz. 8.30 wieczorem. 

Bilety do nabycia w kwiaciarni p. Salwy, ul. 
Moniuszki 2, od godz. 10 rano do 7 wieczorem bez 
pr/erwy. 

TEATR LETNI - PARK STASZICA. 
Wobec niebywałego powodzenia. Jakiem cieszą 

się rewie w Teatrze Letnim w parku Staszica, a 
korzystając z cudownej pogody, zespól rewjowy 
przedłiuźa swoje występy, dając rewję p. t. „To co 
nas bierze", złożoną z najpopularniejszych prze­
bojów w wykonaniu świetnego zespołu, uzupeł-
nWnego silami, które powróciły z urlopu, a to pp.: 
Jaikubińskiej (balony), Larowsklej (imitacja feno­
menalne] Pogorzelskiej), Krzemieńsklego (Serce 
herbacianych róż), Mrozińskiego (Gwiazda szan­
tami) oraz Wieroiaskiej I kapitalnego conrferencie-
ra — Znicza. Reżyseria spoczywa w rękach wy­
trawnych Konstantego Tatarkiewicza, muzyka Bia 
toftockiego i innych. 

Codziennie jedno przedstawienie o godzinie 9 
wieczorem. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: L. Pawłowskiego (Piotrkowska 
307). E. Hamburga (Główna 50), B. Głu­
chowskiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewi-
cza i S-ka (Kopernika 26), A. Charemzy 
(Pomorska 12). A. Potasza (Plac Kościel­
ny 10> (w) 

5 PROC. POZ. KONW. MOC­
NA, POŻYCZKI PREM.JOWE 

SŁABSZE. 
W dziale papierów państwo 

wych dalszą zwyżkę (50 gr.) 
osiągnęła 5 proc. Poż. Konwer-
syjna. Pozostałe utrzymały się 
na dotychczasowym poziomie, 
z wyjątkiem zniżkujących obu 
pożyczek premiowych. 4 proc. 
Pizem. Poż. Inwestycyjna stra 
c'ła zł. 1.25, Dplarówka zaś, w 
związku z odbytem ciągnie­

niem wygranych, zł. 3.50. Obro 
ty Poiarówką były wprost ni­
kłe. Z prywatnych oopserćw lo 
kacyji-ych na plan pierwszy 
wysunęły się 8 proc. L. Z. War 

szawy, któremi obroty były 
br.rJz.> Kczne i ożyv ione. Kurs 
podniósł sit. o zł. k> W końcu 
zebrania materjal ten r.a wy -
czeipaniu. 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie bez zmiany i wresz­
cie L. Z. Łodzi obniżyły się o 
25 gr. Innemi listami wcale nie 
obiacano. 

AKCJE PRZEWAŻNIE MOC­
NIEJSZE. 

Aczkolwiek obroty na gieł­
dzie akcyjnej daleko odbiegały 
od rozmiarów przeciętnych, je­
dnak naogół zauważyć się da­
wało nieco większe ożywienie 
i strony ujawniły większą 
skłmuiość do zawierania tran-

zakcyj. Więcej też, niż dni u-
biegłych było czynnych grup. 
Tendencja ogólna mocniejsza. 
Największem zainteresowa­

niem cieszyły się akcje metalur 
giczne. W dziale akcyj banko­
wych ruch przy akcjach Ban­
ku Polskiego był mniejszy, niż 
zwykle. Kurs obniżył się o 50 
gr. Z pozostałych akcyj ban­
kowych obracano jedynie ak­
cjami Banku Zw. Sp. Zarobk. 
po kursie od dłuższego czasu 
nie zmieniającym się. Z akcyj 
chemicznych i elektrycznych 
do poważniejszych tranzakcyj 
nie doszło, drobne zaś tranzak-
cje niektóremi akcjami chemicz 
nemi nie kwalifikowały się do 
zamieszczenia w cedule giełdo­
wej. Z akcyj przemysłu cukrów 
niczego zyskały zł. 1 na kursie 
akcje Warsz Tow. Fabr. Cukru 
Z akcyj przemysłu cementowe 
go „Fir ley" podniósł się o 50 
gr. W ślad za powyższęmi po 
dążyły akcje Warsz. Tow. Kop 
Węgla, za które płacono o 50 
gr. drożej. Z prywatnych grup 
zajmowano się tylko metalurgi 
czną. w której pokaźny zysk 
osiągnęły akcje Norblin, gdyż 
aż zł. 5 na sztuce. Ostrowieckie 
podniosły się o 50 gr. i Rudzki 
o zł. 1. Akcje Starachowickie 
początkowo utrzymały się na 
poziomie poprzednim, w końcu 
zaś straciły 50 gr. O Haberbu-
schu często się dopytywano, 
lecz do porozumienia między 
stronami nie doszło. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 3. 9. Tranzakcje 

na Giełdzie Zbożowo-Towaro-
wej za 100 kg. fr. st. Warsza­
wa. Ceny rynkowe: Żyto 25— 
25.25. Pszenica 39 — 40, Owies 
jednolity 22 — 23, Jęczmień ra 
kaszę 26 — 27, — browarny 29 
— 31. Rzepak 67 — 70, Maka 
pszenna luksusowa 80 — 36. 
Mąka pszenna 4/0 69 — 73. 
żytnia 70 proc. 39 — 40, Otrę­
by pszenne 19 — 20. — żytnie 
16 — 17. Obroty średnie. Usno 
sobienie sookrwne. 

. y y . 
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KĄCIK DLA PAŃ. 

Co zwiastuje eleganckim modnisiom 

tegoroczna moda jesienna? 
Zmiany, jakie zachodzą w 

dziedzinie współczesnej mody 
odnoszą się nietylko do linji za 
sadniczej ale i do szczegółów. 
Potrzeby dnia dzisiejszego są 
sprecyzowane ściśle i wiek 
nasz, żyjący 

pod znakiem szybkości, 
•wymaga specjalnego przestu­
diowania, zezwalającego na po 
łączenie komfortu z piękno­
ścią. 

Zasady dziesiejszej mody 
opierają się na sylwetce wy­
smukłej. Część górna sukni 
ściśle przylegająca, biodra sil­
nie uwydatnione, szerokość 
rozpoczynająca się bardzo n 4-
sko — oto jej główne zasady 
otrzymamy taką toaletę uwy­
datniającą dokładnie sylwetkę 
przy pomocy drobnych zmar-
szczeń lub stebnowań rozłożo­
nych prostopadle, a częściej 
nawet poprzecznie, i przy po­
mocy god et ów, umieszczo­
nych bardzo nisko, lub przedlu 
tonych czasem aż do ziemi. 

Inny fason, poszerzający 
sylwetkę u dołu polega na do­
daniu 

wolantów marszczonych 
łub plisowanych, które specjał 
nie nadają się do sukni wieczo 
rowej, wydłużając ją na ple­
cach. Wolanty ułożone uko­
śnie, to znowu idące stopnio­
wo w górę. przenaczone są do 
toalety noszonej 

w świetle kinkietów 
f ozdobionej riuszami z tiulu w 
odcieniu, stanowiącym kon­
trast — pomysł zarówno pięk-
tiy, jak i nowy. 

Panneaux, tworzące klosze; 
ukosy, dodające efektu sukni; 
szale robione z wstążki velo-
wls'owej, faille lub z satin i za­
kończone węzłami, które opa­
dają wdzięcznie w formie fru-
waków motywy inkrustowa­
ne na czarnej tafcie — oto bo­
gate żniwo upiększeń aktual­
nych oraz ozdób sukien. 

Stanik, leko falujący, przy 
sukni troteur wpuszczany jest 
pod wąski paseczek. 

Musimy dodać, że baskkiki 
,w>zelkiego rodzaju cieszą się 
tasłużonym powodzeniem. Bo 
ki kloszowe i plisowane nie uj­
mują wcale sukni linji wysmu-
kłości kobiecej, ułożenie ich 
nieużywane dotąd pozwala na 
kombinacje do nieskończono­
ści. 

Płaszcz1» 
o kroju vagłonowym 

pozostaje nadal modnym czę­
sto bardzo dół jest znacznie 
rozszerzony, a przecięcia za­
znacza się guzikami fantazyj-
veml. 

Rozmieszczenie futerka 
staje się detalem jednym z naj­
ważniejszych, bądąc zarazem 
najprostszym środkiem, aby 

nadać bardzo elegancki wy­
gląd modelowi, o prostym, 
skromnym kroju, który jest za 
sadniczą cechą przy okryciach 
sportowych. 

Bardzo eleganckim będzie 
kołnierz i rewersy z astrachań 
skiego baranka, w kolorze na­
turalnym oraz przybranie ze 
skunksów niefarbowanych. 

Kombinacja białego z czar­
nym, gronostai z breitschwan-
zami jest aktualnością przy 
tych okryciach które zapowia 
dają powrót małych mufek. 

Suknie elegantsze będą kom 
birowane z żorżety i koronek 
mousseline'y 1 tiulu, i chiffonu 
w kilku stopniowanych odcie­
niach. Materiały haftowane 
wstawienia przezroczyste na 
ramieniach. oraz fantazje z 
szali, wiązanych z tylu są 
ostatnim wyrazem szyku i ele­
gancji. 

Bardzo młodą 1 twarzową 
jest kombinacja z materjału 

gładkiego i wzorzystego, różo­
wego i pepity. 

Crepes'y matowe oraz bły­
szczące satin po obydwu stro­
nach, mory, drukowane tafty, 
velowis'y przetykane złotem, 
jedwabne mousselines'y two­
rzyć będą niezwykle elegan­
ckie kreacje w sezonie zabaw. 

Wielka obfitość fantazyj­
nych wełen, wełnianych welu-
rów, materiałów irlandzkich i 
szkockich, jersey'ów zupełnie 
śnieżnych i tweedów przyczy­
ni się do nadania ultra-szyku 
sylwetce sportowej. 

Ujizymy moc kolorów ja­
snych; śliczny odcień koloru 
zielonego, mnóstwo odcieni 
żółte/o i ornage, nowy odcień 
czerwieni granatu o refleksie 
liliowym, beige i zawsze dy­
styngowany kolor czarny, 
obok kolorów pastelowych w 
odcieniach czerwonym i niebie 
sikim, najbardziej stosow­
nych dla młodych elegantek. 

Sirene. 

Złodziej w roli detektywa. 
Smutny koniec sprytnie obmyślanego podstąpu. 

Handlarz starożytności. Ren 
zo Biolchi, który równocześnie 
posiada wielką gospodę w Me­
diolanie, dokonał w tych dniach 

niemiłego odkrycia. 
Pewien klient powierzył mu do 
sprzedania cenny obraz Marci-
niego. który antykwarjusz prze 
chowywał w sypialni. I oto o-
braz ten został w tajemniczy 
sposób 

skradziony. 
Biolchi przed chwilą jeszcze 

pokazał go pewnemu amatoro­
wi. Ody odprowadził go do 
drzwi i powrócił do pokoju, o-
braz 

zniknął bez śladu. 
Uwiadomiono policję, ale zrazu 
poszukiwania nie zostały u-
wieńczone pomyślnym rezulta­
tem. 

W gospodzie Biolchiego mie 
szkał także rzemieślnik Carlo 
Crcspi ze swą kochanką. Ody 
się dowiedział o kradzieży, 
zwrócił sie o matki Biolchi'ego 
z prośbą, aby nie uwiadamiać 

0 tem policji, lecz jemu powie­
rzyć 

misie odnalezienia obrazu 
Policję jednak uwiadomiono 
wprawdzie, lecz mimo to posta 
nowiono skorzystać z oferty 
rzemieślnika. 

Od tej chwili Crespi z całym 
zapałem zajął się obowiązkami 
detektywa. Łaził na czwora­
kach po podłodze, badał ściany 
1 okna, kombinował i medyto­
wał, a wreszcie doniósł anty-
kwariuszowi. że jest pełen naj 
lepszych nadziei. Ślady prowa­
dza — jego zdaniem — do me­
diolańskiej dzielnicy 

opryszków 1 zbrodniarzy. 
Prawdopodobnie cała banda 
przedsięwzięła kradzież. I Cre­
spi przywdział strój apasza, a-
by się wybrać w drogę. 

Po kilku godzinach jednak 
przywołano Biolchi'ego do apa 
ratu. — Groźny głos oznajmił 
mu, że rzemieślnik został uwię 
ziony przez bandytów i że za­
równo obraz jak Crespi tylko 

Skuteczny środek w chorobach serca. 

L FRONCIE WALKI 2 
Ważne odkrycie odeskiego profesora. 

Przewodniczącemu instytu­
tu terapeutycznego przy fakul­
tecie medycyny w Ódesie, prof 
J. S. Schwarzmannowi udało 
się wynaleźć nowy środek, u-
walniający osoby otknięte cho­
robami serca od dotkliwych 
cierpień i dolegliwości. 

W biegu długoletnich stu-
djów i badań nad 

refleksami sercoweml 
i przyczynami, które je wywo­
łują, prof. Schwarzmann przy 
szedł do wniosku, że i tutaj tak 
że wpływ swój wywiera jeden 
z pierwiastków, odgrywają­
cych tak ważną rolę w nowo­
czesnej biologii (nauce o cia­
łach organicznych) i w dzisiej-
szem lecznictwie, t. j . jeden z-
hormonów, 

Działalność nowoodkrytego 
hormonu polega na 
zabezpieczeniu serca od kur­

czów, 
t. j . niedopuszczaniu, bv pow­
stać mogły. Z chwilą, gdy za­
braknie wzmiankowanego hor­
monu, pojawiają się kurcze ser 
ca. 

Faktu tego dowiodły liczne 
próby przeprowadzone na zwie 
rzętach. Powstał stąd wnio­
sek, że różne choroby serca u 
ludzi, objawiające się w kur­
czach tego organu, pochodzą 
także 
z braku ochronnego hormonu. 

Chcąc wyjaśnić powyższe 
zagadnienie, ważne 'dla prak­
tyki leczniczej, należało przede 
wszystkiem odkryć źródło 
wzmiankowanego hormonu czy 
li siedlisko, gdzie wytwarza się 
w organizmie. 

Udało się /prof. Schwarzman 
nowi w zupełności. Rezultat je­
go badań na pierwszy rzut oka 
wywołać może zdumienie. 0 -
kazało się bowiem, że hormon, 
ochraniający serce od kurczów 
wytwarza się w mięśniach 
szkieletu i stąd przechodzi do 
krwi. Zatem np. w mięśniach 
rąk lub nóg, w odróżnieniu od 
mięśni kiszek, które nie przyle 
gaja do kości i nie zależ* adlna 

Kr. 1. Elegancki model sukni 
wieczorowej z czarnego „fail­
le", dól sukni bardzo szeroki 
Wydłużony mocno ztyłu i pod­

bity białą taftą. 

Nr. 2. Model płaszcza firmy 
Jenny w kolorze marinę; koł­
nierz — szal z gazeli zakonjzo 

ny kokardą. 

Nr. 3. Prześliczny model sukni 
wieczorowej firmy Louise Bou 
langer z jedwabnej mousseli-
ne'y lamowany ozdobiony mar 

szczonemi panneaux. 

szej woli. Wydać się może dzi 
wne. że szkielet kostny i jego 
mięśnie, prócz zasadniczego 
swego zadania, 

stanowią jeszcze gruczoły, 
zasilające organizm w tak waż 
nv hormon, jak ten. co ochra­
nia serce od kurczów. 
- Podobna dwoistość czynno­

ści poszczególnych składników 
organizmu nie jest rzeczą odo­
sobnioną. Większość naszych 
organów jest jednocześnie i gru 
czotami. które zasilają krew w 
odpowiednie czynniki. 

Zresztą prof. Schwarzmann 
zdolal już teorję swoją 

udowodnić w praktyce 
u łoża' osób chorych. ••»-•* 

Najbardziej znaną postacią 
chorób serca jest t. zw. „angina 
pectoris", cierpienie tak rozpo­
wszechnione, że i laicy znają 
jej naukowa nazwę. 

Cierpienie to objawia się 
dotkliwym bólem serca, 

refleksy którego rozciągają się 
na lewa rękę aż do palców, kur 
czarni serca tak bolesnemi. iż 
chory doznaje wrażenia, że 
ktoś rozżarzoneml kleszczami 
chwyta go za serce i rozrywa 
je. Każde poruszenie zostaje 
tym bólem uniemożliwione. A-
tak następuje częstokroć znie­
nacka. Chory krzyknie przera 
ol iwie, blednie, a nawet w paro 

syźmie bólu pada. A najgor-
śzem do zniesienia zjawiskiem 
w ciągu podobnego ataku to 
nie dający się opanować lęk, 

śmiertelna trwoga, 
jaka napada człowieka. 

[oDaippzieli? 
W ieczorne rozrywki Łodzi . 
Teatr Miejski: — » 
Teatr Letni: — Kochajmy się. 
Teatr Popularny: — nieczynny. 
Apollo — „Portjer hotelu Atlantic". 
!'ocz. seansów: o gndz 4. o. 8 1 10 
Caslno — „Miasto Miłości". 
Czary: — Igrzysko namiętności. 
Pocz. seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10. 
Corso — Prawo I bezprawie. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 0.30 
Capltol — „Tancerka" z Dolores del 

Rio. 
Grand Kino — „Karuzela Grzechu". 
Luna: — Jarmark miłości. 
Ludowy: — Karnawał Wenecki. 
Pocz. seansów o eodz. 5 I pól po pol 
Miejska Gatetja Sztuki: — Wystawa 

zbiorowych prac-
Oświatowy: — Ziemia obiecana. 
Pocz seansów: o godz. 4. 6. 8 I 10 
Odeon: — Zemsta Hiszpana. 
Pocz seansów: o godz 4. fi, 8 I 10 
Palące: — Szatańska syrena. 
Resursa: — Szkarłatne róże I Czer­

wone usta. 
Spółdzielnia: —Noc miłosna skazańca 
Pocz s e a t ó w 4.30. fi.30 8.15, 10.00 
Wodewil: — Zemsta Hiszpana. 

Początek seansów o godzinie 4-e|. 

I wszystko to, cały ten o-
kropny. bolesny atak z towa-
rzyszącem mu straszliwym lę­
kiem przed śmiercią powstaje 
dlatego, że mięśnie szkieletu 
nie wypełniają swych funkcyj 
w pełnym zakresie, a najlep­
szym tego dowodem, że po za-
strzyknięciu choremu na „angi­
nę pectoris" ekstraktu z mięśni 
kostnych cieląt, zawierającego 
odpowiedni hormon, atak prze­
chodził wkrótce. Przedewszyst 
kiem 

znikała trwoga, 
uczucie duszności, a potem i in­
ne objawy choroby. 

Nowowynąleziony hormon 
—7ak'w'Vnika z powyższego — 
przyczyni sio w znamiennym 
stopniu do ulżenia cierpiącej 
ludzkości i przedłużenia życia 
jednostkom, dotkniętym cięż-
kieml postaciami chorób serca. 

wtedy ujrzą światło dzienne, m 
żeli bandyci otrzymają 

4500 lirów. 
W razie odmowy, niechaj anty 
kwarjusz przygotowany będziej 
na straszliwą zemstę. Anty-| 
kwarjusz zawiadomił o tem p0» 
licie, która powziąwszy podej*! 
rżenie niebawem zdołała ustaH 
lić. że detektywem i złodziejem 
jest w jednej osobie sam Cres* 
pi. 

- X -

Intratny pomysł 
dyrektora kina. 

Węgiel 
jako reklama. 

Na uwagę zasługuje oryginał 
ny pomysł pewnego nabywcy 
jednego z małych teatrzyków 
w Nouym Jorku. 

Teatrzyk ten znajduje si* 
w roboczej dzielnicy i oddaw* 
na 30C miejsc jego 
świeciły zupełneml pustkami. 
To też właściciel jego sprzedał 
chętnie ten przybytek muz za 
4CC dolarów jakiemuś jegomo­
ściowi, który nigdy nic wspólr 
nego z teatrem nie miał. 

Natychmiast po tranzakcjl 
nowonabywca oświadczył z ca 
łą pewi.ością, że teatr jego sta­

jnie się odrazu jedną 
z sensacyj 

Nowego Jorku. 
I oto w dniu inauguracji na| 

wszystkich domach w okolH 
cach teatru ukazały się ogrom-1 

ne plakaty, obwieszczające, iż 
„każdj , kto przyniesie ze soba 

kawałek węgla, 
otrzyma miejsce za połowę Je­
go faktycznej ceny. Węgiel ten 
przy wejściu do teatru winien 
on wrzucić do jednego z 2 znaj 
dujących się tam worków, któ­
re następnie rozlosowane żost3: 
ną pomiędzy publicznością". 

Pomysł ten okazał się 
kapitalnym. 

Powodzenie teatrzyku było tafc 
wielkie, iż trzeba było dzienni* 
urządzać po trzy przedstawię-! 
n!a. Dowcipny dyrektor, zro^ 
biwszy na tym prawdziwie* 
amerykańskim tricku 

grube pieniądze, 
sprzedał teatrzyk, aby kupić! 
dtugi w innej dzielnicy miasta, 
i zastosować w nim ten sam po 
mysł z powodzeniem. 

Przemycanie mężczyzn do Stanów 
Zjednoczonych. 

Nowy sposób fabrykowania 
obywateli amerykańskich. 

by ustalić nazwiska oszustów, 
którzy w ten sposób niepraw­
nie dostali się do Stanów Zjed­
noczonych. 

Śledztwo toczy się także w 
Chcago, które było central-
nym punktem działania bandy. 

Wykryta niedawno w War­
szawie afera niejakiego Baski-
na, który w porozumieniu z pe­
wnym rabinem i pisarzem gmin 
nym brał 

masowo śluby rytualne, 
aby później „żony" wywozić 
do Ameryki — stoi niezawod­
nie w związku z szajką, którą 
obecnie wykryła policja ame­
rykańska. 

Oto w Milwaukee areszto-
war/) kupca Moryca Silberman 
na i Dorę Rozińską. Para ta 
nnała w Europie 

agentów - napędzaczy. 
Agenci wyszukiwali zamoż­
nych cudzoziemców pragną­
cych przybyć do Ameryki. — 
Spotkanie naznaczano na Kubie 
dokąd udawała się Rozińska, 
brała z cudzoziemcem ślub cy­
wilny i razem już jechali do 
Stanów Zjednoczonych. Wedle 
ustawy imigracyjnei, cudzozie­
miec, żonaty z obywatelką ame 
rykańską 

ma prawo wjazdu 
do Stanów Zjednoczonych 
Oczywiście na terenie Stanów 
Zjednoczonych para ta rozsta­
wała się. 

Tc.ki proceder powtarzała 
Rozińska wiele razy. Ponieważ 
podobnych do niej „kombinato-
rek" było zdaje się więcej, wła 
dze obecnie sprawdzają 

rejestra ślubne na Kubie, 
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rycznych. Elektroterapja. Leczeni* 
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Najgoręi 
Nowy Jorl 

W południow 
nach Ameryk 
Ją niebywałe 
Jorku wczor, 
stopni. Był tc 

najgort-
tęgo lata, zą 
fetszy dzień 

od 
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ulica Cegielniana 43. tel. 41-32. 
Soeclallsta chorób skórnych wene­
rycznych I moczootclowych. Naśwle 

tlanle lampa kwarcowa. 
Przrimule od godz 8—10 ł od 5—i. 
Ola part od 3—5 oddziel, onwekatnla 

Dr. raed. 

Niewiaiski 
u l . Andrae ja 5 T a l . 59 .40 . 

Choroby skórne, weneryczna 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampą kwarcową; 
Przyjmuje od 8-2 po pot. i od 5-9 wiece. 
W ni.diielu i lwięta od 9 do 12 w pol. 

Dla pań oddzielna ooczekalnia. 
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